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Polsko-pakistańskie rozmowy dyplomatyczne

w Akademii Górniczo-Hutniczej
Program wychowania przynosi rezultaty

f'

(INF. WŁ.) Od przeszło roku dwa zasadnicze problemy
absorbowały uwagę i wysiłki organizacji partyjnej AGH.
Reorganizacja uczelni, w wyniku której powstało 29 insty­
tutów naukowo-dydaktycznych, zamiast istniejących
uprzednio ok. 100 katedr oraz skonstruowanie jednolitego
programu wychowawczego.

Program ten zmierzał do te­
go aby wychowanie przestało
być domeną organizacji par­
tyjnej i organizacji młodzie­
żowych, aby cała uczelnia —

kadra pracowników naukowo-
dydaktycznych i administra­
cyjnych, wszystkie działające
w tym środowisku organizacje
stały się współodpowiedzialne
za kształtowanie zaangażowa­
nych postaw studentów.

Mimo pewnych niedocią­
gnięć, jak np.: niedostateczna
kontrola wykonawstwa zadań,
nie zawsze umiejętne oddzia­
ływanie OOP i POP na orga­
nizacje młodzieżowe, bierność
niektórych kół ZMS, słaba
aktywność wychowawcza pew­
nej części kadry naukowo-dy­
daktycznej —, miniony rok
przysporzył wielu cennych do-

W. Gomułka

przyjął
ambasadora NRD

WARSZAWA (PAP)
I sekretarz Komitetu Cen­

tralnego PZPR Władysław
Gomułka przyjął w czwartek
ambasadora Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej w

Polsce Rudolfa Rossmeisla
na jego prośbę i przeprowa­
dził z nim przyjacielską roz­
mowę.

świadczeń i pozytywnych re­
zultatów.

Dla nawiązania pierwszych kon­
taktów z młodzieżą wykorzystu­
je się kursy przygotowawcze, a z

kolei studenci lat pierwszych sta­
ją się przedmiotem szczególnej
troski. Zapoznaje się Ich z pro­
gramem studiów, z wychowawca­
mi 1 opiekunami, z organizacjami
studenckimi, strukturą organiza.
cyjną uczelni ltp. Doniosłą rolę
wychowawczą spełniają praktyki
robotnicze. Wzrasta ranga 1 zna­
czenie wychowawcze kół regional­
nych, pozaprogramowego ruchu

naukowego 1 samorządności stu­
denckiej.

Najbardziej wymownym świa­
dectwem skuteczności prowadzo­
nej w uczelni działalności wy­
chowawczej jest fakt, że coraz

więcej studentów zwraca się z

prośbą o przyjęcie w poczet kan­
dydatów PZPR. W latach 1967/68

przyjmowano średnio 150 kandy­
datów rocznie. Od początku br.

organizacja partyjna AGH po­
większyła się o 242 kandydatów,
z tego 207 rekomendował ZMS.

Najwięcej przyjęć notuje się -N

największej liczebnie Podstawo­
wej Organizacji Partyjnej Wydz.
Górniczego. Aktualnie organizacja
partyjna AGH liczy 1008 członków
1 kandydatów (w tym 509 stu­
dentów) 1 jest największą w kra­
ju uczelnianą organizacją partyj­
ną. Trzecia co do wielkości uczel­
nia techniczna Polski posiada tak­
że największą liczebnie (3700
członków) organizację ZMS.

Dotychczasową działalność
wychowawczą ocenił Komitet
Zakładowy PZPR AGH na

swym wczorajszym posiedze­
niu, któremu przewodniczył
I sekretarz KZ Władysław Ka­
sprzyk. W obradach uczestni­
czyli rektorzy i dziekani,
człónkowie egzekutywy OOP i
POP, partyjny aktyw studen-

na audiencji w Belwederze

cki. Podczas posiedzenia I se­
kretarz KW PZPR Czesław
Domagała, sekretarz KW Zdzi­
sław Kitliński i I sekretarz KD

(DOKOŃCZENIE NA SIR. t) ORGAN KW POLSKIEJ ZJE

Cel: intensywne metody gospodarowania

produkcja najwyższej jakości

Narady aktywu partyjnego
w całym regionie

Nad uchwałami II I IV Plenum KC PZPR

Od 2 dni w powiatach naszego województwa I
dzielnicach Krakowa trwają narady aktywu partyj­
nego i gospodarczego z udziałem I sekretarzy pod­
stawowych organizacji partyjnych.

Głównym tematem tych na­
rad jest zapoznanie się z treś­
cią Listu Biura Politycznego
KC PZPR, wskazującego na

konieczność szybkiego wpro­
wadzenia w życie nowych,
bardziej efektywnych form
gospodarowania, słowem tego,
co stanowiło treść uchwał II i
IV Plenum KC.

Poznanie treści Listu, a na­
stępnie realizacja zawartych
w nim myśli jest w tej chwili
i w nadchodzącym roku jed­
nym z najpilniejszych naka­
zów partyjnych.

Korzystając z obecności na

tych naradach przedstawicieli
kierownictwa wojewódzkiej
Instancji partyjnej, uczestnicy
w wypowiedziach i głosach
dyskusyjnych przekazują spo­
strzeżenia z własnych miejsc
pracy, w oparciu o konkret­
ne przykłady zastanawiają się,
jak skutecznie przełamywać
trudności na drodze do uzys­
kania produkcji tańszej a jed­
nocześnie o najwyższej jako­
ści.

Olkusz

WARSZAWA (PAP)
Czwartek był przedostatnim dniem pobytu przebywa­

jącego w naszym kraju z oficjalną wizytą sekretarza
spraw zagranicznych Islamskiej Republiki Pakistanu —

MOHAMMADA YUSUFA.

Tego dnia w godzinach
rannych i
zwiedził pałac

pakistański gość
Wilanowie.W

waniem gospodarki wymaga dal­
szego wzmożenia wysiłków a nie­
które programy przyjdzie poddać
rewizji — stwierdzono na nara­
dzie w Wadowicach, na którą
przybył sekretarz KW PZPR Jó-

(DOKONCZENIE NA STR. 2)

Przebywający w Warszawie sekretarz spraw zagranicznych
Pakistanu Mohammad Yusuf (z lewej), złożył wizytę minis
trowi spraw zagranicznych S. Jędrychowskiemu (po prawej).

CAF — Uchymiak

Jutro w Rabacie zbiera się
szczyt arabski

Udział zapowiedzieli przedstawiciele 14 państw

W godzinach południowych
przewodniczący Rady Pań­
stwa, marszałek Polski Ma­
rian Spychalski przyjął na

audiencji w Belwederze se­
kretarza spraw zagranicznych
Pakistanu Mohammada Yu-
sufa.

Wizyta upłynęła w bezpo­
średniej, serdecznej atmosfe­
rze.

Ambasador Meksyku
u M. Spychalskiego

WARSZAWA (PAP)
Przewodniczący Rady Pań­

stwa marszałek Polski M.
Spychalski przyjął 18 bm. na

audiencji pożegnalnej amba­
sadora nadzwyczajnego i peł­
nomocnego Stanów Zjedno­
czonych Meksyku w Polsce
dra Francisco Garcia Estradę.

Moskwa

RADA NAJWYŻSZA
ZATWIERDZIŁA BUDŻET

NA ROK 1970

Uczestnicy narady powiatowej,
w której wziął udział członek E-

gzekutywy KW PZPR w Krako­
wie Tadeusz Czubata, dyskutowali
nad problemem nie zawsze opła­
calnego eksportu niektórych ar­
tykułów produkowanych przez ol­
kuskie zakłady pracy. Krytyce
poddano zbyt zbiurokratyzowaną
drogę wdrażania wniosków racjo­
nalizatorskich, mogących w wielu

wypadkach spowodować produk­
cję tańszą 1 lepszą. I sekretarz KP

Henryk Michalski przedstawił ze­
branym plan zabezpieczenia rea­
lizacji zadań wynikających z tre­
ści Listu Biura Politycznego.

KAIR (PAP)
Agencja MENA donosi, te rządy państw arabskich

przygotowały na szczyt w Rabacie całą serię dokumen­
tów dotyczących mobilizacji potencjału tych państw
dla zlikwidowania skutków Izraelskiej agresji. Podję­
cie tego rodzaju prac zaleciła wspólna Arabska Rada
Obrony. Do dokumentów tych ma być dołączony raport
o sytuacji wojskowej.

999 legitymację PZPR na

AGH otrzymaj Zygmunt
Kurpleski, 1000 - Bar­
bara Sroka, a 1001 -

Jerzy Kuśnierz.

Fot. O. Link

Kierunki rozwoju
bazy naukowo-technicznej

Jaworzno

Z aktywem politycznym 1 gos­
podarczym tego miasta spotkał się
sekretarz KW PZPR Kazimierz

Barwacz, który w swoim wystą­
pieniu podkreśli doniosłość decy­
zji Biura Politycznego 1 przedsta­
wił olbrzymi dorobek ziemi kra­
kowskiej, a w tym także osiągnię­
cia miasta Jaworzna, będące świa­
dectwem dużej dynamiki rozwoju
tutejszego przemysłu. Warto w

tym miejscu przytoczyć liczbę 7
mld zł, stanowiących nakłady na

rozbudowę 1 modernizację
mysłu Jaworzna w okresie
cla PRL.

prze-
25-18-

Posiedzenie Rady Nauki i Techniki

Brzesko

W naradzie uczestniczyła
wodnicząca Wojewódzkiej Komisji
Kontroli Partyjnej Józefa Jabłoń­
ska. I tutaj aktyw zapoznał się z

treścią Listu Biura Politycznego
oraz omówił sposoby zabezpie­
czenia realizacji zawartych w nim

postanowień.

Kairski dziennik „Al Ahram”
pisze, że pierwszy wygłosi
przemówienie w Rabacie se­
kretarz generalny Ligi Arab­
skiej, Hasuna, a następnie
przemówi przewodniczący Su-
dańskiej Rady Rewolucyjnej,
En-Numeiri, który będzie
przewodniczył pierwszej se­
sji. Po wystąpieniu króla Ma­
roka, Hasana, rozpoczną się
obrady przy drzwiach zam­
kniętych.

Agencja MENA stwierdza, że

geneiał Sadek, pomocnik sekreta­
rza generalnego Ligi Arabskiej,
opracował raport o sytuacji na

ziemiach okupowanych przez
Izrael. Z raportu wynika, że oko­
ło 114.000 robotników, z których
każdy utrzymuje rodzinę liczącą
przeciętnie 5 osób, żyje w wy­
jątkowo ciężkich warunkach.
Izrael zniszczył bądź zajął na

własny użytek co najmniej 6.728

arabskich domów. W walkach a

partyzantami zginęło dotychczas
5.010 Palestyńczyków.

Ostatni szczyt arabski odbył
się w pierwszych dniach sierpnia
1967 r.

ledwie
Izraela
cyzja

prze-

List do W. Gomułki

Huta Szczakowa

wykonała plan roczny
(Inf. wł.) Wczoraj sekretarz KW

PZPR Kazimierz Barwacz, w to­
warzystwie I sekretarza KM
PZPR w Jaworznie — Emila

Ostrowskiego, odwiedził przodu­
jący zakład produkcyjny Jaworz­
na — Hutę Szkła Okiennego. Pod­
czas wizyty przedstawiciele zakła­
du poinformowali, że załoga na

27 dni przed terminem wykonała
roczne zadania produkcyjne.

Dyrektor huty Emil Jakubow­
ski 1 sekretarz KZ PZPR L. Fu­
dała zapoznali gości z osiągnię­
ciami zakładu i perspektywami
dalszego rozwoju. Przewiduje się,
że w latach przyszłej 5-latki huta
znacznie zwiększy produkcję,
przyrost ten będzie w znacznej
mierze następstwem wzrostu wy­
dajności pracy.

W 1971 r. HSO przystąpi do bu­
dowy nowego wydziału produkcji
szkła okiennego. Szkło wytwa­
rzać się tam będzie nowoczesną
metodą „Pittsbourgh”. (zs)

WARSZAWA (PAP)
W Warszawie obradowała

w czwartek Rada Nauki i
Techniki. Tematem sesji tego
organu doradczego i opinio­
dawczego Komitetu Nauki i
Techniki, skupiającego wybi­
tne autorytety naukowe i
techniczne, były kierunki roz­
woju i doskonalenia struktu­
ry bazy naukowo-technicznej
w latach 1971—1975. Posiedze­
nie prowadził przewodniczą­
cy Rady — prezes PAN, prof.
Janusz Groszkowski. Uczest-

Jabłoński,
wydziałów

dyskusji do-

27 śmiertelnych ofiar

2 śmiertelne

wypadki drogowe
(Inf. wł.) Na drogach na­

szego regionu — zwłaszcza
lokalnych, utrzymuje się w

dalszym ciągu silna gołoledź.
Z tego też powodu autobusy
PKS kursują ze znacznymi o-

późnieniami.
Wcżoraj w województwie

krakowskim wydarzyły się 2
śmiertelne wypadki drogowe.
W Trzebini 8-letni Marek
Świątek wtargnął nagle na

jezdnię spoza stojącego samo­
chodu i dostał się pod koła
nadjeżdżającego „żuka”. W
wyniku ciężkich obrażeń
zmarł w szpitalu. Drugi śmier­
telny wypadek miał miejsce
na rynku w Bochni, gdzie
starsza kobieta o nieustalo­
nym nazwisku w czasie wy­
siadania z autobusu dostała
się pod koła i poniosła śmierć
na miejscu.

Po zderzeniu z ciężarówką
autobus spadł

w 400-mstrową przepaść
MEKSYK (PAP)

W zachodniej części Gwatemali

(Ameryka Środkowa) doszło do

tragicznego wypadku drogowego:
autobus wypełniony ludnością
wiejską jadącą na jarmark zde­
rzył się z ciężarówką nadjeżdża­
jącą z przeciwka. Autobus po
zderzeniu czołowym stoczył się w

400-metrową przepaść. 27 pasaże­
rów autobusu poniosło śmierć na

miejscu, a 15 ciężko rannych od­
wieziono do szpitala. Jak stwier­
dza komunikat policyjny wypa­
dek wydarzył się w gęstej mgle.

niczyli w nim: minister o-

światy i szkolnictwa wyższe­
go prof. Henryk
przedstawiciele
KC PZPR.

Wprowadzenia do
konał przewodniczący Komitetu
Nauki i Techniki — prcf. Jan
Kaczmarek. Stwierdził on, że IV
Plenum KC PZPR wniosło po­
ważny wkład w rozwój polityki
naukowej państwa ustalający na

szereg najbliższych lat strategię
zwiększenia efektywności nauki i
techniki w naszym kraju. U-

sprawnienie organizacji struktury
bazy naukowo-technicznej, zwię­
kszenie jej potencjału material­
nego poprzez Inwestycje i wła­
ściwe rozmieszczenie terytorialne
stanowi ważną część realizacji u-

chwały Plenum.

Przewodniczący KN1T przedsta­
wił niedociągnięcia w dotych­
czasowej strukturze i organizacji
placówek badawczych i technicz­
nych oraz z naciskiem podkreślił
konieczność szybkiego połączę*
nia niektórych rozdrobnionych
placówek i powiązania ich z za­
pleczem zakładowym, rozwijania
wybranych placówek komplekso­
wych i tworzenia nowych ośrod­
ków tego typu. W uczelniach

wyższych należy tworzyć insty­
tuty lub zespoły katedr, a także

instytuty uczelniano-przemysło­
we. Placówki PAN powinny
tworzone dla określonych
runków badań o znaczeniu

spektywicznym.

Proszowice

W powiecie leżącym w pobliżu
Nowej Huty z tamtejszym akty­
wem spotkał się członek Egzeku­
tywy KW, I sekretarz Komitetu

Fabrycznego Huty lm. Lenina Ta­
deusz Wachowski.

Sucha Beskidzka
Narada na której grupa 60. ak­

tywistów powiatu zapoznała się z

treścią Listu została zakończona

podjęciem programu zabezpiecze­
nia wykonania pilnych zadań. Po

odczytaniu Listu przez I sekreta­
rza KP Ludwika Szlufika,
zabrał członek Egzekutywy
PZPR Tadeusz Mizera.

glos
KW

Wadowice
W świetle Listu KC dotychcza­

sowy postęp prac nad porządko-

być
kie-

per-

Mauretanię
ALGIER (PAP)

Agencja MAP podała z Nuak-

szott, że sekretarz generalny ONZ,
U Thant, przybędzie 30 bm. z dwu­
dniową wizytą oficjalną do Mau­
retanii. Sekretarz generalny ONZ
miał złożyć wizytę w tym kraju
w lipcu br. Została ona jednakże
odwołana z powodu stanu zdro-

| wia U Thanta.

Klęski żywiołowe
w Turcji

Fatalne warunki atmosferyczne
w Turcji spowodowały w ciągu o-

statnich 48 godzin śmierć 12 osób.
Gwałtowne deszcze wywołały li­
czne powodzie, w wyniku których
3 osoby utonęły, wiele plantacji
pomarańcz zostało całkowicie zni­
szczonych przez huragan, który
szalał w środę nad śródziemno­
morskim wybrzeżem Turcji. W
Ankarze w wyniku ulewy zawali­
ły się dwa domy, powodując
śmierć 9 osób.

XI zjazd ZZPR
zakończył obrady

WARSZAWA (PAP)
W czwartek zakończyły się

w Warszawie dwudniowe ob­
rady XI krajowego zjazdu
Związku Zawodowego Pra­
cowników Rolnych. 250 dele­
gatów, reprezentujących 600-

tysięczną rzeszę pracowników
państwowych przedsiębiorstw
rolnych, w ożywionej gospo­
darskiej dyskusji przedstawi­
ło dotychczasowy dorobek i

opracowało program działa­
nia organizacji związkowych
i samorządu robotniczego na

najbliższe lata. Podjęto u-

chwałę, precyzującą zadania
związku w dziedzinie wzro­
stu produkcji rolnej i dalszej
poprawy warunków socjalno-
bytowych załóg. Zjazd wy­
brał nowe władze związku 1
dokonał uzupełnień w statu­
cie organizacji. Delegaci prze­
słali na ręce I sekretarza KC
PZPR Władysława Gomułki
list, w którym zapewniają go,
że załogi państwowych przed­
siębiorstw rolnych dołożą
wszelkich starań, aby wyko­
nać w pełni zadania posta­
wione przed rolnictwem.

Problemów, którymi będą rnu-

sieli zająć się przywódcy arabscy
— jest jak widać sporo. Z ostat­
nich doniesień wynika, że w o-

bradach wezmą udział przedsta­
wiciele 14 państw arabskich. Swój
udział w obradach zapowiedziało
już 7 przywódców państwowych:
Naser ze ZRA, Husajn z Jordanii,
Numelri z Sudanu, Holou z Liba­
nu, Irani i z Jemenu, Hasan II

z Maroka i Bumedien z Algierii.
Do Rabatu przybyć ma także
przewodniczący Organizacji Wyz­
wolenia Palestyny, Arafat.

Rada Najwyższa ZSRR
zaaprobwała w czwartek
budżet i plan narodowo-
gospodarczy na rok 1970.
Głosowanie odbywało się
oddzielnie przed południem
w Radzie Związku zaś wie­
czorem w Radzie Narodo­
wości.

Nowy Jork

List W. Ulbrichta

w Chartumie, a więc za-

kilka tygodni po agresji
na kraje arabskie. De-

o obecnym spotkaniu
przywódców państw arabskich w

Rabacie, które ma potrwać 3 dni,
zapadła na listopadowej sesji A-

rabskiej Rady Obrony.
Jak wynika z doniesień prasy

kairskiej na porządku dziennym
obrad obecnego szczytu znajdą
się 4 zasadnicze sprawy: a) mo­
bilizacja potencjału arabskiego
do walki z Izraelem, b) konsoli­
dacja walki palestyńskiej, c) kon.

solidacja Arabów na terytoriach
okupowanych przez Izrael, oraz

jako czwarty punkt włączony
dodatkowo — mobilizacja infor­
macji i propagandy arabskiej

Rozwój sytuacji na Bliskim

Wschodzie nie wskazuje na to,

aby w najbliższym czasie nastą­
piło pokojowe uregulowanie te­
go problemu. Jak na razie wszyst­
kie pokojowe wysiłki podejmo­
wane przez ONZ i kraje arabskie
—nie przyniosły żadnego rezulta­
tu, wobec nieprzejednanego sta­
nowiska Izraela, który nie . chce

się podporządkować uchwale Ra­
dy Bezpieczeństwa z listopada
1967 r. i wycofać swoich wojsk z

okupowanych terenów. Pozytyw­
nych rezultatów nie przyniosły
też rozmowy ,,wielkiej czwórki’*
w sprawie Bliskiego Wschodu
oraz misja specjalnego wysłanni­
ka ONZ — Jarringa. Izrael w

dalszym ciągu w swojej polity­
ce zmierza

’ do doprowadzenia do

bezpośrednich rozmów z państwa­
mi arabskimi, nie stawiając rze­
komo żadnych warunków wstąp,
nych, Jak to wygląda w praktyce
— dobrze wiemy. W Tal-Awiwie

głośno mówi się o włączeniu na

stałe do Izraela arabskiej częś­
ci Jerozolimy, wzgórz Golan, czy

strefy Gazy. Ostatnio silą, która
w coraz większym stopniu decy­
duje o sytuacji na Bliskim
Wschodzie staje się ruch pales­
tyński.

do G. Heinemanna
Rzecznik rządu NRF, Con­

rad Ahlers oświadczył w

czwartek w Bonn na konfe­
rencji prasowej, iż przewodni­
czący Rady Państwa NRD
Walter Ulbricht wystosował
list do prezydenta NRF Gusta-
va Heinemanna.

List ten wręczył kierowni­
kowi federalnego urzędu pre­
zydenta, sekretarzowi stanu
Dietrichowi Spangenbergowi
sekretarz stanu przy Radzie
Ministrów NRD Michael Kohl,
któremu towarzyszył dyrektor
departamentu ministerstwa
spraw zagranicznych NRD,
Hans Voss.

Rzecznik rządu zakomuni­
kował, że prezydent Heine-
mann poinformował kanclerza
NRF Brandta o treści listu. O-
świadczył też, iż zostanie wys­
tosowana odpowiedź na list
przewodniczącego Rady Pań­
stwa NRD.

LONDYN (PAP)
Jak wynika z doniesień zachod­

nich ageńcji prasowych, na gra­
nicy między Arabią Saudyjską a

Jemenem Południowym nadal u-

trzymuje się napięta sytuacja.
Prawie codziennie dochogzi tutaj
do Incydentów zbrojnych. W ope­
racjach wojskowych bierze udział
lotnictwo obu stron. Spór między
Jemenem Południowym a grabią
Saudyjską dotyczy przynależności
państwowej kilku niewielkich te­
rytoriów granicznych, między in­
nymi w dolinie Wadija.

W Kijowie otwarto

kino „Kraków"
KIJÓW (PAP)

W ślad za Krakowem, gdzie
otwarto ostatnio najnowocze­
śniejsze kino w Polsce „Ki
jów”, w stolicy radzieckiej U-
krainy oddano do użytku ki­
no „Kraków”. Nazwy obu pla­
cówek stanowią jeden z wyra­
zów trwałej i bliskiej więzi
łączącej stolicę Ukrainy z gro­
dem nad Wisłą.

Warto przypomnieć, że zie­
mia krakowska już od prze­
szło 10 lat ściśle współpracuje

Port szczeciński, największy
w rejonie basenu Morza Bał­
tyckiego, przeładowujący rocz­
nie 14 min ton masy towaro­
wej — rozbudowuje nie tylko
nabrzeża do przeładunków
masowych, ale także dla towa­
rów drobnych. Powstało nowe

nabrzeże „Regalice” z dużym
placem składowym tarcicy..

Na zdjęciu: nowe nabrzeże

„Regalice”,
CAF — Witusz

I

SPOTKANIE

„WIELKIEJ CZWÓRKI"
Przedstawiciele czterech

wielkich mocarstw w ONZ,
ZSRR, USA, Wielkiej Bry­
tanii i Francji spotkali się
w czwartek wieczorem w

rezydencji przedstawiciela
USA w ONZ w celu znale­
zienia pokojowego rozwią­
zania kryzysu bliskowscho­
dniego.

Praga

SPOTKANIE

KADAR HUSAK
wieczoremW czwartek

opublikowano tu komuni­
kat o pobycie w Pradze w

dniach 17—18 grudnia I se­
kretarza KC Węgierskiej
Socjalistycznej Partii Ro­
botniczej Janosa Kadara. J.
Kadar i I sekretarz KC
KPCz G. Husak poinfor­
mowali się nawzajem o sy­
tuacji obu bratnich partii,
o wynikach osiągniętych
przez oba kraje w budow­
nictwie socjalistycznym i o

zadaniach na przyszłość.

Paryż

PRZYJAZD

PREZYDENTA LIBANU
W czwartek po południu

do Paryża przybył prezy­
dent Libanu Charles He-
lou. Towarzyszą mu pre­
mier Karami oraz libańscy
ministrowie spraw zagrani­
cznych i obrony. Prezydent
Helou zostanie przyjęty
przez szefa państwa fran­
cuskiego prezydenta Pompi-
dou.

Kair

ROZMOWY NASERA

Z FAJSALEM
z obwodem kijowskim, pro­
wadząc m. in. szeroką wymia­
nę doświadczeń w zakresie
problematyki gospodarczej,
kulturalnej, metod pracy par­
tyjnej itp. Tradycją stały się
np. obopólne wizyty delegacji
obwodowego komitetu KPU w

Krakowie i krakowskiej wo­
jewódzkiej organizacji partyj­
nej w Kijowie.

Obok załóg robotniczych
szeregu zakładów przemysło­
wych i instytucji ożywioną
współpracę utrzymują też śro­
dowiska naukowe i kultural­
ne, m. in. Uniwersytet Jagiel­
loński i Uniwersytet im. Tara-
sa Szewczenki w Kijowie, któ­
re realizują wspólnie wiele te­
matów naukowych, badaw­
czych.

Ożywiona też jest współpra­
ca jednej z najbardziej zasłu­
żonych scen kraju — Teatru
im.. J. Słowackiego w Krako­
wie z Teatrem, im. Franki w

Kijowie.

Jak podała agencja —

MENA król Arabii Saudyj­
skiej Fajsal, który przybył
w czwartek z 2-dniową wi­
zytą oficjalną do Kairu od­
był półgodzinną rozmowę z

prezydentem ZRA Naserem.
Oficjalne rozmowy pomię­
dzy szefami obu państw
rozpocząć się mają w

czwartek wieczorem.

Londyn

WIZYTA EBANA

W czwartek w drodze po­
wrotnej z Waszyngtonu do
Londynu przybył minister
spraw zagranicznych Abba
Eban. Spotkał się on z se­
kretarzem stanu do spraw
zagranicznych i Brytyjskiej
Wspólnoty Narodów Mi-
chaelem Stewartem.
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Prawie 40 tys. Amerykanów
PRODUKCJA ANTYIMPORTOWA NIXON:

zginęło już w Wietnamie
Walki w pobliżu granicy z Kambodżą

LONDYN (PAP)
Amerykański rzecznik wojs­

kowy w Sajgonie poinformo­
wał, że ogólna liczba żołnie­
rzy armii USA, którzy zginę­
li w ubiegłym tygodniu w

ZE ŚWIATA

RADA Bezpieczeństwa kon­
tynuowała debatę nad skargą
rządu Gwinei w związku ze

zbrojną agresją kolonizato­
rów portugalskich.

PREZYDENT Brazylii Emilio
Garrułtazu Medicl ogłosił w

Brazylii 8-dniową żałobę naro­
dową w związku ze zgonem
byłego prezydenta, Arthura de
Costa e Sllva, Costa e Silva
był prezydentem od marca 1967
r.' W sierpniu uległ on parali­
żowi, po czym został odsunięty
od władzy.

SZESCIU robotnikom kata-
lońskim grozi kara od 5 do 15
lat więzienia za przynależność
do antyfaszystowskiej organi­
zacji i występowanie przeciw­
ko reżimowi frankistowsklemu
w Hiszpanii.

FRANCUSKI prototyp pasa­
żerskiego naddźwiękowego sa­
molotu odrzutowego „Concor­
de” osiągnąj szybkość około
1.600 km na godzinę tj. 50
proc, wyższą niż szybkość
dźwięku.

MINISTER spraw zagranicz­
nych Algieru, Buteflika złoży
w dniach 5 — 7 stycznia wizy­
tę w Tunezji na zaproszenie
tunezyjskiego ministra spraw
zagranicznych Burgiby.

ZGROMADZENIE Ogólne NZ
zatwierdziło fundusz w wyso­
kości 90 min dolarów, któiy
ma być przeznaczony na roz­
budowę siedziby ONZ.

WŁOSCY neofaszyści doko­
nali kolejnej prowokacji w

miejscowości Marcellina w po­
bliżu rzymskiego przedmieścia
Tivoli. Dokonali oni napaści
na budynek miejscowej sekcji
Włoskiej Partii Komunistycz­
nej, wyrządzając poważne
zzkody materialne.

OSTATNIO uwolniono w Ira­
ku pewną liczbę więźniów po­
litycznych. Wśród nich znajdują
się m. In. b. premier Tahir Jahla
oraz ministrowie Hassan 1 Ta-
mer. Uwolniono też kliku
przywódców lewego skrzydła
partii Baas, a także osoby nie­
słusznie oskarżone o szpiego­
stwo.

FEDERALNY rząd Nigerii
poweźmie w tych dniach osta­
teczną decyzję w sprawie
przystąpienia do rozmów po­
kojowych w Addis Abeble z

przedstawicielami separatysty­
cznej Biafry.

Wietnamie południowym wy­
nosi 85 osób. Wojska reżimo­
we straciły 421 żołnierzy.
Rzecznik przyznał, że straty
wojsk amerykańskich w Wiet­
namie południowym systema­
tycznie rosną.

Ogólna liczba Amerykanów,
którzy zginęli w Wietnamie
południowym od stycznia
1961 r. wynosi 39.827.

LONDYN, PARYŻ (PAP)
Siły wyzwoleńcze Wietnamu

południowego ostrzelały w

nocy ze środy na czwartek 14
pozycji i obiektów wojsko­
wych agresora. Wśród ostrze­
lanych obiektów znajduje się
baza 25 dywizji amerykańs­
kiej piechoty morskiei w Tay
Ninh, 80 km na północny za­
chód od Sajgonu. Amerykań­
ski rzecznik wojskowy nie
podał żadnych danych na te­
mat skutków akcji partyzanc­
kiej.

Do bezpośrednich walk mię­
dzy oddziałami wyzwoleńczy­
mi a ugrupowaniami wojsk
amerykańsko-sajgońskich do­
szło w Delcie Mekongu oraz w

pobliżu granicy z Kambodżą.
Amerykańskie superfortece

„B-52” bombardowały rejony
położone w pobliżu granicy z

Kambodżą oraz w prowincji
Quang Tri, na południe od
strefy zdemilitaryzowanej.

HANOI (PAP)
Komitet Centralny Narodo­

wego Frontu Wyzwolenia
Wietnamu Południowego ogło­
sił odezwę z okazji dziewiątej
rocznicy utworzenia Frontu
(20 grudnia).

W odezwie przypomina się
sukcesy osiągnięte przez po-
łudniowowietnamskie siły
wyzwoleńcze na polu walki

oraz sukcesy polityczne, takie
jak powołanie Tymczasowego
Rządu Rewolucyjnego Repu­
bliki Wietnamu południowego
oraz utworzenie sojuszu sił
narodowych, demokratycznych
i pokojowych. 1

Fabryka Papieru w Żywcu porlada własne laboratorium,
które czuwa nad właściwym przebiegiem procesów produk­
cyjnych i jakością gotowych wyrobów. Inż. A. Czarnota
przy pomocy aparatury produkcji Politechniki Gliwickiej
bada ilość cząstek przewodzących w gotowej bibułce kon­
densatorowej. CAF — Olszewski

Narady aktywu
w całym regionie
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
zef Łoś. Wystąpienie swe poświę­
cił on naświetleniu zadań dla go­
spodarki regionu na 1970 r. Posie­
dzeniu przewodniczył I sekretarz
KP Jan Twaróg.

Z treścią listu zapoznał aktyw
I sekretarz KP Adam Kawalec,
zaś na pytania odpowiadał kiero­
wnik Kancelarii Sekretarza KW.
Antoni Mroczka. Uczestnicy na­
rady zasygnalizowali potrzebę
dalszej koncentracji produkcji
przy zaniechaniu wytwarzania
wyrobów mało użytecznych, (k-b)

tycznego KC PZPR do podstawo­
wych organizacji partyjnych. W
obecności członka Egzekutywy
KW, Jana Wiórkowskiego zebrani
opracowali plan organizacyjnego
zabezpieczenia realizacji aktual­
nych zadań polityczno-gospodar­
czych na terenie powiatu, (p)

Po serii spotkań w powiatach,
najbliższe dni stanowić będą o-

kres zapoznawania się z treścią Li­
stu Biura Politycznego KC PZPR

aktywu komitetów zakładowych
oraz towarzyszy pracujących w

podstawowych organizacjach par­
tyjnych. (mp)

USA w krytycznym momencie

polityki gospodarczej
WASZYNGTON (PAP)

Prezydent Nixon skierował
do Kongresu USA, utrzymane
w alarmującym tonie, orędzie,
w którym apeluje do wykaza­
nia „finansowej odpowiedzial­
ności”.

Prezydent stwierdza, że u-

stalony przezeń, pułap wydat­
ków budżetowych na bieżący
rok finansowy w wysokości
192,9 miliarda dolarów, jest
zagrożony przez posunięcia
Kongresu, sprzeczne z wymo­
gami walki z inflacją.

Zdaniem Nixona, Kongres z

jednej strony podwyższa po­
szczególne pozycje wydatków
m. in. na cele oświatowo-spo-
łeczne a z drugiej postuluje
taką reformę systemu podat­
kowego, która musi doprowa­
dzić do zmniejszenia podatko­
wych wpływów. Wpływy te

mogą zostać zmniejszone o 1,6
mld dolarów. Jednocześnie
wydatki mogą wzrosnąć o ok.
5 mld.

Wszystko to — oświadcza
prezydent — następuje w kry­
tycznym momencie, w którym

zaczęły przynosić rezultaty
antyinflacyjne kroki admini­
stracji.

Do wyników tych Nixon za­
licza m. in. pewien zastój w

obrotach handlu detalicznego,
zmniejszenie produkcji w nie­
których dziedzinach przemy­
słu oraz złagodzenie tempa
wzrostu cen 1 kosztów utrzy­
mania.

Nixon ostrzega że „w grę
wchodzi przyszłość całej ame­
rykańskiej gospodarki”.

Rozstrzygnięcie konkursu

ZW ZMW

prasę młodzieżową

Na półmetku

Derby mężczyzn Korona - Wisła

Pojedynek koszykarek Wisła - Spójnia

Manson będzie się
bronił sam

NOWY JORK (PAP)
Charles Manson, przywódca gru­

py hippiesów oskarżonych o za­
mordowanie aktorki Sharon Tatę
1 jej 4 gości oświadczył przed są­
dem, iż będzie bronił, się sam.

Jak wiadomo, wielu adwoka­
tów kalifornijskich, zgłosiło chęć
obrony oskarżonych w tym pro­
cesie. M. in. swą kandydaturę
zgłosił Lukę Mokissacki który
występował w procesie Shirhana
Shlrhana, zabójcy senatora Ro­
berta Kennedyego.

Wyspom
hawajskim

grozi zagłada
NOWY JORK (PAP)

Śmiertelne niebezpieczeństwo
grozi wyspom Oceanu Spokojne­
go. Niedawno jedna z gazet w

Honolulu pisała: ,.Sytuacja Wysp
Hawajskich jest groźna; jeśli nie

zostaną podjęte skuteczne kroki,
Stany Zjednoczone będą -nuslaly
wykreślić jedną z gwiazd na

swym sztandarze".

Chodzi tu o niebywałą w swych
rozmiarach i nigdy nie widzianą
inwazję setek tysięcy rozgwiazd
na wybrzeża wysp Oceanu Spo­
kojnego, Niebezpieczeństwo pole­
ga na tym, że rozgwiazdy nisz­
czą kolonie korali, a jak wiado­
mo, większość wysp basenu Pa­
cyfiku zbudowana jest ze skat
koralowych. Oprócz tego, rafy
koralowe potężnym pierścieniem

opasują liczne wyspy chroniąc je
w ten sposób od ciosów fal, a

jednocześnie
warunki do
Rozgwiazdy
nych czasów
jonu świata,
sach ilość ich rośnie z katastro­
falną szybkością. Przyczyn tego
stanu rzeczy jest wiele. Niektó­
rzy biologowie skłonni są doszu­
kiwać się ich w zwiększonej ra­
diacji tych okolic. Inni znów
uważają, że główną przyczyną

jest zniknięcie żarłocznego sko­
rupiaka, który żywił się młody­
mi rozgwiazdami, a który został
wytrzebiony ze wzglądu na swą
cenną muszlę. Są także tacy,
którzy uważają, że największy
Wpływ ma tu używanie przez
rybaków dynamitu dla głuszenia
ryb w koralowych zatokach.

Jak więc widmj, głównym czyn­
nikiem jest po prostu naruszenie
biologicznej równowagi środo­
wiska morskiego przez człowieka,
przez jego bezmyślną rabunkową
gospodarkę skarbami morza.

stwarzają dogodne
rozmnażania ryb.

żyją od niepamięt­
ni wodach tego re­

nie to ostatnich ero­

Nowy Targ
Podczas wczorajszej narady po­

wiatowego aktywu partyjnego,
której przewodniczył I sekretarz
KP PZPR Józef Nowak, zapozna­
no się z treścią Listu Biura Poll-

Zuchwała kradzież

W 30 rocznicę
hitlerowskiej zbrodni

na Uzborni

Program wychowania

przynosi rezultaty
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
PZPR Zwierzyniec Wacław
Pituła wręczyli legitymacje
kandydatów i członków par­
tii 30 studentom. 999 legityma­
cję otrzymał student I roku
Wydz. Wiertniczo-Naftowego
Zygmunt Kurpieski, 1000 —

studentka II roku Wydz. Gór­
niczego Barbara Sroka, 1001 —

student III roku Wydz. Gór­
niczego Jerzy Kuśnierz,
Wszyscy oni są aktywistami
ZMS.

Wprowadzeniem do dysku­
sji, której wnioski zostaną wy­
korzystane dla skorygowania
programu wychowawczego u-

czelni, było wystąpienie se­
kretarza KZ Zygmunta Drzy­
mały.

I sekretarz KW Czesław Do­
magała zwracając się do nowo

O intensywne
odmiany zbóż

(Inf. wł.). Wczoraj z inicjatywy
Stów. Naukowo-Technicznego In.

żynlerów 1 Techników Rolnictwa
i Rolniczego Rejonowego Zakładu
Doświadczalnego w Karniowlcach

odbyła się narada na temat stoso­
wania Intensywnych odmian zbóż
w naszym województwie.

Zebrani wysłuchali peferatu
doc. dr F. Kolbusza — „Ekono­
miczne problemy intensyfikacji
zbóż”. Następnie mgr inż. E. Jan­
czarski mówił o intensywnych
odmianach zbóż i ich rejonizacji
w woj. krakowskim. Osiągnięcia
1 perspektywy hodowli intensyw­
nych odmian zbóż przedstawił
mgr inż. J. Lipiński. Inż. M. Ja­
nus poświęcił swoje wystąpienie
agrotechnice intensywnych od­
mian zbóż I sposobie jej wdraża­
nia do produkcji rolnej.

Ze względu na specyfikę Pro­
dukcji rolnej w województwie
należy dokonać gatunkowej rejo­
nizacji upraw zbóż a w poszcze­
gólnych powiatach trzeba popie­
rać uprawę tych gatunków, które

wykazują duży przyrost plonów.
Odmiany intensywne przynoszą
wyższe plony, lecz są bardzo
WTażliwe na warunki atmosferycz­
ne i glebowe, wymagają właści­
wych zabiegów agrotechnicznych:
techniki uprawy, ochrony i od­
powiedniego nawożenia. Ich za­
stosowanie łączy się z pewnym
ryzykiem, dlatego postanowiono
wprowadzać tylko ok. 60 proc,
odmian intensywnych w skali
województwa. Zostaną one za­
stosowane zwłaszcza w gospodar­
stwach o dużej kulturze uprawy
1 wysokiej wydajności z ha. (km)

przyjętych mówił o obowiąz­
kach ciążących na wszystkich
członkach PZPR, Partii, która
godnie kontynuuje najlepsze
tradycje polskiego ruchu re­
wolucyjnego, opiera swą dzia­
łalność na nauce i wskaza­
niach wielkiego Lenina.

Przekroczenie liczby tysiąca
członków i kandydatów orga­
nizacji partyjnej uczelni —

stwierdził mówca — nie ozna­
cza granicy jej możliwości
rozwojowych. W Partii jest
miejsce dla ludzi, znajdują­
cych i rozumiejących założe­
nia programowe PZPR, biorą-
cych czynny udział w realiza­
cji wszystkich zadań wynika­
jących z jej programu, za­
angażowanych ideowo 1 spo­
łecznie.

Towarzysz Domagała mówił
także m. in. o znaczeniu
uchwał IV Plenum KC PZPR,
jak również o roli wyższej u-

czelni i środowiska w wycho­
waniu młodego człowieka.
Bardzo Istotne znaczenie dla
procesu wychowawczego ma

zgodność słów i czynów, je­
dnolita postawa wszystkich
ponoszących odpowiedzialność
za wychowanie a więc rodzi­
ców, nauczycieli i przełożo­
nych.

Uczestnicy Plenum zapoznali
się z Listem Biura Polityczne­
go KC PZPR wystosowanym
do wszystkich członków Par­
tii.' (zg)

bursztynów
Z Muzeum Ziemi skradziono

bezcenną kolekcję bursztynów.
Jak informuje stołeczna komen­
da MO, włamania dokonano W

nocy z 30 listopada na 1 grudnia
br. Sprawca pozostał na noc w

gmachu muzeum, a następnie
wdarł się do sali bursztynowej,
skąd skradł bryły bursztynu, bę­
dące cennymi okazami przyrod­
niczymi, liczne wyroby burszty­
nowe, a także kolekcję starożyt­
nych monet. Wartość skradzio­
nych eksponatów szacuje się na

ok. 700 tys. zł.

Przypuszcza się, ża kradzieży
mógł dokonać manlak-kolekcjo-
ner w celu uzupełnienia własnych
zbiorów, albo w celu wywiezie­
nia za granicę. Dlatego też za­
wiadomiono punkty graniczne,
lotniska, porty oraz placówki
zajmujące się skupem wyrobów
bursztynowych. Nie jest wyklu­
czone także, że kradzieży doko­
nano w celach zysku. Komenda
Stołeczna MO apeluje do społe­
czeństwa o udzielanie pomocy
przy odnalezieniu skradzionych
bursztynów.

(INF. WŁ.) Uzbornia w Bo­
chni była przed 30 laty świad­

kiem tragicznych wydarzeń.
18. XII. 1939 r. odbyła się
tam pierwsza, przeprowadzo­
na na tak dużą skalę, przez
hitlerowców masowa egzeku­
cja 52 Polaków. Zostali oni
rozstrzelani bez sądu i wyro­
ku, w odwet za napad człon­
ków ruchu oporu na posteru­
nek niemieckiej policji. Hitle­
rowcy stosując bezprawną za­
sadę zbiorowej odpowiedzial­
ności zamordowali bez skru­
pułów kilkadziesiąt niewin­
nych osób. Obecnie na Uzbor­
ni stoi, przypominając o zbro­
dni, wysmukły obelisk wznie­
siony tam dla uczczenia pa­
mięci rozstrzelanych patrio­
tów.

Wczoraj z inicjatywy Po­
wiatowego Komitetu FJN w

Bochni i oddziału ZBoWiD od­
była się na Uzborni w 30 ro­
cznicę hitlerowskiej zbrodni
wielka manifestacja miesz­
kańców miasta i okolicy. Po
okolicznościowym przemówie­
niu delegacje władz powiato­
wych, zakładów pracy i szkół
składały na mogile wieńce , 1
wiązanki kwiatów. W manife­
stacji uczestniczyli: sekreta­
riat KP PZPR z I sekretarzem
T. Ziemblińskim oraz przew.
Prez. PRN w Bocłini T. Krzy-
kalski.( jl)

Jeslenlą ub. roku ZW ZMW o-

głoslł konkurs na upowszechnie­
nie czytelnictwa i prenumeratę
czasopism młodzieżowych. Kon­
kurs trwał cały rok i w efekcie
zjednał prawie 700 nowych pre­
numeratorów i czytelników prasy
młodzieżowej.

Komisja Konkursowa pod przew.
sekretarza ZW ZMW Tadeusza
Wojtaszko — dokonała podsumo­
wania konkursu i przyznała na­
grody: I miejsce i magnetofon
zdobyło — Koło ZMW przy Li­
ceum Ogólnokształcącym w Tu­
chowie pow. Tarnów; II miejsce i
zestaw książek o tematyce rolni­
czej oraz komplet do tenisa sto­
łowego zdobyło — koło ZMW No­
we Bystre pow. Nowy Targ.

Następne miejsca zdobyły koła
ZMW w: Lipnicy Wielkiej, pow.
Nowy Targ, Szczucinie pow. Dą­
browa Tarnowska, Koło przy
Technikum Wodno-Melioracyjnym
w Krakowie i przy PTR w Brniu
pow. Dąbrowa Tarnowska. Koła te

otrzymały nagrody w postaci cen­
nych książek, sprzętu sportowe­
go, świetlicowego itp.

Nagrody otrzymali również wy­
różniający się w konkursie dzia­
łacze ZMW: Tadeusz pakos — z

Lipnicy Wielkiej pow. Nowy Targ,
Krystyna Witek — z LO Tuchów
pow. Tarnów, Małgorzata Wojnic­
ka — ze Szczucina pow. Dąbrowa
Tarnowska, Marla Hoja — z PTR
w Brniu pow. Dąbrowa Tarnow­
ska, Władysław Molek — z No­
wego Bystrego pow. Nowy Targ
1 Rudolf Pająk — z Jadamwoli
pow. Limanowa. (Ter)

W sobotę w hali Korony zostaną
rozegrane „derby” krakowskich
koszykarzy Korona — Wisła. Po­
jedynek będzie niewątpliwie bar­
dzo emocjonujący, Wisła walczy
o tytuł mistrza Polski, tylko je­
den punkt dzieli wiślaków od li­
dera Śląska Wrocław. Korona

znajduje się w strefie spadkowi-
czów, wówczas walczy się z nie­
zwykłą ambicją i wolą zwycię­
stwa. W ubiegłym sezonie dwu­
krotnie wysokie zwycięstwo od­
niosła Wisła 92:49 i 94:54. Warto

jednak nadmienić, że w tym se­
zonie Korona została wzmocniona
zawodnikami b. Sparty Nowa Hu­
ta, a ze Spartą nie zawsze lekko
Wiśle się grało. Początek meczu

Korona — Wisła godz. 20, sędziu­
ją pp. Korwin i Zasucha (Wro­
cław).

Pozostałe spotkania „derbowe’’
I ligi koszykówki mężczyzn: Le­
gia — AZS Warszawa, Polonia —

Lublinianka, Wybrzeże — Spój­
nia Gdańsk, Baildon — Śląsk i
Lech — AZS Toruń.

Rodzynkiem ostatków koszyka­
rek będzie spotkanie mistrza Pol­
ski Wisły z zespołem wicemistrza
Spójnią Gdańsk. Wisła kroczy od
zwycięstwa do zwycięstwa, nie u-

dało się dotąd żadnej drużynie
pokonać krakowianek. Drugie
miejsce w tabeli zajmuje Spójnia,
w szeregach której występuje te­
goroczny „król strzelców” Pier-
nltzka — dziewięć spotkań 212

punktów. Faworytem walki o ty­
tuł mistrza Polski jest Wisła,

ewentualne jej zwycięstwo nad
Spójnią — być może przesądzi o

powtórzeniu sukcesu Wisły z ro­
ku ubiegłego.

Partner Wisły — Korona rów­
nież łatwo nie zrezygnuje ze zwy­
cięstwa nad Spójnią. Sytuacja ko­
szykarek Korony jest trudna, peł­
ny sukces w ostatnich spotkaniach
ze Spójnią i AZS Toruń znacznie
zwiększyłby szansę na utrzyma­
nie się w lidze.

Program gier krakowskich ko­
szykarek: sobota: Wisła — AZS
Toruń (godz. 16.30 hala Wisły),
Korona — Spójnia (godz. 18 hala
Korony), niedziela 21 bm. Wisła —

Spójnia (godz. 17), Korona — AZS
Toruń (godz. 1^.30).

W pozostałych spotkaniach I

ligi koszykówki kobiet grają: AZS
Warszawa 1 AZS Lublin z Czar­
nymi i Lechem oraz Olimpia i
AZS Poznań z Polonią i ŁKS-em.

(PU)

Międzynarodowy mecz siatkówki

Udany rewanż zespołu TSC Berlin
W rewanżowym spotkaniu

międzynarodowym siatkówki
mężczyzn Kraków — TSC
Berlin reprezentacja naszego
miasta wystawiła drugi ze-

Eksperymenty poznańskich lekarzy

Przeszczepy kości

ratują przed amputacją
Specjaliści z Instytutu Orto­

pedii i Rehabilitacji w Pozna­
niu prowadzą badania związa­
ne z przeszczepami tkanek
kostnych. Organizm człowieka
nie potrafi regenerować częś­
ci kostnych i dlatego prze­
szczepy stały się jedynym spo­
sobem ratowania przed ampu­
tacją kończyn ludzi, którzy u-

legli np. nieszczęśliwym wy­
padkom, powodującym ubytki
kostne.

W tej właśnie dziedzinie le­
karze poznańscy notują duże

Sądowy epilog
katastrofy pod Jedliczami

Zaprzestano śledztwa

w sprawie
H latających talerzy"

Piloci żądają
kary śmierci

dla porywaczy samolotów
LONDYN.
W Londynie obraduje kon­

ferencja zwołana przez Mię­
dzynarodową Federację Zwią­
zku Pilotów.

Według poinformowanych
źródeł, głównym problemem
rozpatrywanym na konferen­
cji, jest sprawa uprowadzania
samolotów. Uczestnicy konfe­
rencji domagają się kary
śmierci dla porywaczy.

ŁÓDŹ (PAP)
W piątek przed sądem woje­

wódzkim w Łodzi na sesji wyjaz­
dowej w Zgierzu rozpoczął się
proces przeciwko maszyniście
PKP — Józefowi Taraszkiewiczo-
wi, któremu zarzuca się spowodo­
wanie 21 października br. kata­
strofy kolejowej pod Jedliczami.
Jak wynika z aktu oskarżenia, J.
Taraszkiewicz prowadząc pociąg
osobowy relacji Łódź Kaliska —

Kutno, przejechał, za stacją Jed-
liczą Łódzkie, semafor ustawiony
na „stój” i uderzył w bok pocią­
gu zdążającego z Gdyni do Kut­
na. w rezultacie katastrofy 5 pa­
sażerów zginęło, a 18 osób odnio­
sło ciężkie obrażenia ciała i 31 —

lekkie. Kolej poniosła
straty.
J. Taraszkiewicz nie

się do zarzucanego mu

Twierdził, że krytycznego dnlapb
wyruszeniu ze stacji zauważył
zamknięty semafor z odległości
ok. 100 m, ale niestety nie zdą­
żył już zahamować pociągu.

Oskarżony pracował jako ma­
szynista od prawie 20 lat. W 1963
r. na skutek złego stanu wzroku
został przeniesiony do pracy w

Po 3 miesiącach
skierowano go ponownie na bada­
nia lekarskie, w rezultacie któ­
rych J. Taraszkiewicz podjął pra­
cę maszynisty. Na dwa tygodnie
przed katastrofą przejechał on

wskaźnik na przystanku kolejo­
wym koło Torunia, który sygna­
lizował miejsce zatrzymania po­
ciągu. Oskarżony, w myśl zaleceń
lekarzy, powinien przy pracy no-

slć okulary, używał ich jednak
tylko do czytania.

Pomocnik Wł. Lewandowski,
który jechał wówczas z J. Tara-
szkiewiczem zeznał, że oskarżony
nie obserwował drogi pociągu,
gdyż studiował w tym czasie roz­
kład jazdy. Stwierdził też, iż pra­
wie jednocześnie dostrzegł zam­
knięty semafor i światła nadjeż­
dżającego z przeciwka pociągu.
Krzyknął „hamuj” i dopiero wte­
dy J. Taraszkiewicz włączył ha­
mulec. Nie zapobiegło to kata­
strofie.

Sąd, któremu przewodniczy Je­
rzy Frątczak, przesłucha prawie
30 świadków. Wyrok w tej spra­
wie spodziewany jest w sobotę.

sukcesy. Prace zapoczątkowa­
no przeszczepianiem kości
własnych chorego. Ostatnio
lekarze korzystają szeroko —

jako jedni z pierwszych w

świecie — z kości liofilizowa­
nych z Centralnego Banku
Tkankowego przy Zakładzie
Histopatologii AM w Warsza­
wie. Są to kości pobrane ze

zwłok, zamrożone i wysuszone
w próżni („liofilizacja”) a na­
stępnie naświetlane promienia­
mi gamma w Instytucie Ją­
drowym w Świerku. W ten

sposób eliminuje się z tkanek
wszelkie bakterie, co ma w

zabiegu przeszczepiania kapi­
talne znaczenie. Warto pod­
kreślić, że kości uzupełniające
ubytki, spowodowane wypad­
kiem, lub chorobą, po pewnym
czasie rozpuszczają się i giną.
Ponieważ jednak przeszczepio­
na tkanka zachowuje aktyw­
ność biologiczną stanowi ona

w pierwszym okresie po
przeszczepieniu swego rodzaju
fundament, na którym po-
wstaje żywą, nowa tkanka
kostna.

Jak wynika z rezultatów, osią­
ganych przez lekarzy poznańskich
— pacjenci z przeszczepioną tkan­
ką kostną powracają całkowicie
do zdrowia. W wypadkach bar­
dziej poważnych u niektórych
rekonwalescentów występują
trwałe ograniczenia w ruchach
ale nie są one tej miary, co w

przypadku protez, które byłyby
nieodzowne po amputacji nogi
lub ręki.

WASZYNGTON (FAP)
Dowództwo lotnictwa amerykań­

skiego zapowiedziało zaprzestanie
śledztwa w sprawie „latających
talerzy”.

Od 21 lat lotnictwo amerykań-
sklo zajmuje się gromadzeniem
informacji na temat tzw. „Nol”
(niezidentyfikowanych obiektów
latających, zwanych popularnie
latającymi talerzami). Zapowie­
dziano zamknięcie tzw. „błę­
kitnej księgi”, które jest o-

flcjalnym rejestrem wszyst­
kich wypadków pojawienia się
„latających talerzy” nad teryto­
rium Stanów Zjednoczonych. Se­
kretarz stanu d/s lotnictwa wojs­
kowego USA polecił szefowi szta­
bu sił powietrznych zaprzestania
wszelkiej działalności w tym za­
kresie, stwierdzając, iż dalsze
prowadzenie „błękitnej księgi”
pod którym to kryptonimem kry-
ją się badania kosztujące USA
setki tysięcy dolarów, nie jest
usprawiedliwione ani Interesem

obrony narodowej, ani też nauki.

Z uporem

maniaka...
W ubiegłą sobotę i niedzielą

czytelnicy-kibice sportowi na

próżno szukali zapowiedzi li­
cznych imprez sportowych w

naszym mieście. Co prawda w

Krakowie odbywał się turniej
piłki ręcznej kobiet pionów
sportowych (brak zaintereso­
wania kibiców klubowych) w

hali UJ — mecz koszykarzy
drugiej ligi. I to wszystko.

A na wyjeździe w tym sa­
mym czasie grali: koszykarze
I ligi Wisły i Korony, koszy-
karki I ligi Wisły i Korony,
siatkarze I ligi Hutnika Nowa
Huta i siatkarki I ligi Wisły.
Czyż choć jedną z tych imprez

pierwszoligowych nie można
było zaplanować w Krako­
wie?!

Słynni planiści „odbiją” to
w nadchodzącą sobotę i nie­
dzielę. Odbędzie się w tym
okresie w Krakpwie 5 spotkań
I ligi koszykówki kobiet i męż­
czyzn, dwa mecze I ligi hoke­
jowej oraz dwa spotkania mię­
dzynarodowe koszykarek. Pra­
wie o tej samej godzinie.

Nie pierwszy raz poruszamy
ten temat i sądząc po dotych­
czasowych praktykach związ­
ków sportowych i klubów —

nie ostatni...

staw. Po efektownym zwy­
cięstwie 3:0 w pierwszym me­
czu, wczoraj druga reprezen­
tacja Krakowa przegrała 1:3
(8:15, 8:15, 15:7, 2:15). Mecz

był okresami ciekawy, piłka
długo krążyła w powietrzu,
na atak przeciwnik odpowia­
dał skuteczną obroną.

W trzecim secie krakowia­
nie znaleźli właściwe lekar­
stwo na silny atak przeciwni­
ka — skuteczny blok, i tego
seta wygrał Kraków. Potem

nastąpiło nagłe odprężenie,
załamanie, zespół berliński
prowadził w tym secie 12:0,
by wygrać 15:2.

Zespół krakowski stanowi!
team z zawodników drugoli-
gowego Wawelu i AZS (dru­
żyna ligi okręgowej). Pierw­
sza „szóstka”: Hełmecki, Ko-
mendera, Godlewski, Sko­
wroński (Wawel), Omes, Pi­
wowar (AZS). Na zmianę
wchodzili: Suchoń, Bratek i
Kępka (AZS) oraz Prus (Wa­
wel).

W zespole zwycięskim kla­
są dla siebie był reprezentant
NRD Tscharke, a w teamie
krakowskim — Komendera i
Suchoń. Sędziował p. Bilski
(Kraków).

parowozowni.

poważne

przyzna!
czynu.

W sobotę

Wręczenie sztandaru

dla WKZZ
(INF. WŁ.) W sobotę 20 bm. ob­

radować będzie IV Wojewódzka
Międzyzwiązkowa Konferencja
Sprawozdawczo-Wyborcza WKZZ.
Dokona ona bilansu pracy w mi­
nionej kadencji 1 zatwierdzi pro­
gram przyszłego działania.

W czasie konferencji nowo wy­
brane prezydium WKZZ w Kra­
kowie otrzyma sztandar ufundo­
wany przez zarządy okręgów
branżowych związków.

Początek obrad o godz. 10.00,
przy ul. Skarbowej 4. (m.p.)

„Oh, Calcutta!"
NOWY JORK

Policja w Los Angeles areszto­
wała cały zespół baletowy, wy­
stępujący w „nagiej sexrewli” pt.
„Oh, Calcutta I” za obrazę mo­
ralności publicznej. Niemniej jed­
nak występy odbyły się o prze­
widzianej godzinie, ponieważ ak­
torów zwolniono za kaucją (625
dolarów od osoby). Jak stwier­
dzono oficjalnie, aktorzy są o-

skarżenl o „wystawianie na wi­
dok publiczny intymnych części
ciała”.

Jak donosi Agencja Reutera,
członkowie zespołu wraz z przed­
stawicielami kierownictwa sami
„oddali się w ręce policji” — aby
ułatwić całą procedurę.

W tej chwili rewia „Oh, Cal­
cutta!” wystawiana jest w trzech
miastach USA i wszędzie aktorzy
i producenci mają
wodawstwem. Np.
występujących w

Francisco, jest od
ry co noc aresztowana za „publi­
czne ukazywanie się nago i po­
zorowanie aktu jjłciowego”.

W KILKU WIERSZACH
• Rekord świata w podnosze­

niu ciężarów w wadze muszej
ustanowił Krlszcziszln (ZSRR) u-

zyskując w podrzucie 128,5 kg.
• W pierwszym spotkaniu re­

prezentacji ZSRR w hokeju pod­
czas tournee po Kanadzie hokei­
ści radzieccy pokonali Kanadę 5:3
(2:0, 1:2, 2:1).

• Piłkarze Meksyku po słabej
grze zaledwie zremisowali ze

szwedzką drużyną Atvldaberg 0:0.
0 Kllborn (Australia) poprawiła

rekord świata w biegu na 200 m

ppł. uzyskując 25,8 sek.
• W międzynarodowym turnie­

ju szachowym kobiet w Moskwie
iurczyńska (Polska) przegrała z

Ostrowską (ZSRR).
• Polscy saneczkarze przygoto­

wujący się do mistrzostw świata
trenują na torze w Koenlgssee
(NRF), na którym odbędą się mi­
strzowskie ślizgi.

Ten tor saneczkowy został czę­
ściowo przebudowany.

zatargi z usta-

para aktorów,
rewii w San
chwili premie-

Dnia 17 grudnia 1969 roku zmarł w Brzesku w wyniku tra­
gicznego wypadku w wieku 33 lat

tow. Nikołaj Wasiljewicz RENTIUK
zastępca kierownika Wydziału Nauki Komitetu Obwodowego
Komunistycznej Partii Ukrainy w Kijowie, długoletni dzia­
łacz młodzieżowy i partyjny, b. instruktor Komitetu Obwo­
dowego Komsomołu oraz sekretarz Nowoszepielickiego 1

Skwirskiego Rejonowego Komitetu Komsomołu w obwodzie
kijowskim, doktor nauk filozoficznych, absolwent Kijow­

skiego Uniwersytetu im. Tarasa Szewczenki.

Zmarł wspaniały człowiek i oddany sprawie partii towa­
rzysz, ofiarny i żarliwy komunista, działacz Komitetu Obwo­
dowego Komunistycznej Partii Ukrainy w Kijowie, który
umacniał serdeczne więzi i przyjaźń między Kijowem i
Krakowem.

Cześć Jego pamięci!
KOMITET WOJEWÓDZKI

POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ
W KRAKOWIE

SZCZYT WARSZAWY
W GÓRACH

TURKIESTANU

Agencja TASS doniosła a

Taszkientu o sukcesach 6-oso-
bowej grupy polskich alpini­
stów, uczestniczących w wy­
prawie klubu „Wertikal” przy
sybirskim oddziale Akademii
Nauk ZSRR w góry gr/bietu
turkiestańskiego. Oprócz Po­
laków w wyprawie tej brało
udział 24 alpinistów z Nowo­
sybirska.

Grupa polsko-radziecka do­
konała 28 wejść, zdobywając
kilka szczytów, na których
nie stanęła dotąd noga ludz­
ka. Alpiniści zaproponowali
nazwy dla zdobytych przez
nich bezimiennych szczytów.
Góra wysokości 5484 m nosić
będzie nazwę szczytu Warsza­
wy, a niższą, wysokości 5200
m, nazwano imieniem Nowo­
sybirska.

Ponadto szóstka Polaków
dokonała samotnego wejścia
na nie zdobyty dotąd szczyt
wysokości 5207 m. Złożono
wniosek do Rady Najwyższej
Uzbeckiej SRR, by szczyt ten
został nazwany im. 25-lecla
Polski Ludowej.

Na stołach pingpongowych
Po dwóch turniejach klasy­

fikacyjnych okręgu krakow­
skiego w tenisie stołowym ze­
społowo prowadzi Hutnik No­
wa Huta 869 pkt. przed Wan­
dą Nowa Huta 623 pkt. i Gór­
nikiem Wieliczka 286 pkt.
Dalsze miejsca zajmują: 4.
Tramwaj 254 pkt., 5. Nadwi-
ślan 194 pkt., 6. LZS Niecie-
cza 189 pkt., 7. AZS Kraków
131 pkt., 8. Prądniczanka 81
pkt., 9. Beskid Andrychów 71
pkt., 10. LKS Dąbrovia i Me­
tal Węgierska Górka po 64
pkt.

Oto klasyfikacja w po­
szczególnych konkurencjach:
dziewczęta — indywidualnie:
Tarka (LKS Dąbrovia), dru­
żynowo — LKS Dąbrovia;
młodzicy — Wanda Nowa Hu­
ta i Jan Goliński (Wanda N.
Huta)! juniorki — LZS Nie-
ciecza i Grażyna Zych (LZS
Nieciecza); juniorzy — Wanda
Nowa Huta i Jabłoński (Wan­
da N. Huta) oraz Zdeb (Nad-
wiślan); seniorki — LZS Nie­
ciecza i Ratzko (Hutnik N.
Huta); seniorzy — Hutnik (N.
Huta) i Petek (Hutnik Nowa

Huta).

PORAŻKI
WANDY I TRAMWAJU

W spotkaniach II ligi teni­
sa stołowego Wanda N. Huta
przegrała we Wrocławiu ze

Ślęzą 1:6 i AZS Wrocław 0:6,
a Tramwaj ze Slęzą 0:6 1 AZS
Wrocław 4:6.

Wczoraj
przez cały
dzień utrzy­
mywała się
niska tempe­
ratura w gra­
nicach —10 do
—13 st. Padał
drobny śnieg.

Dziś dalszy spadek temperatu­
ry. Będzie mglisto, wystąpi
duże zachmurzenie, a miejsca­
mi zanikające opady śniegu. W

ciągu dnia stopniowe rozpo­
godzenia postępujące od pół­
nocnego wschodu. Temperatu­
ra najwyższa w dzień od —li
st. na Podhalu, do —10 na po­
zostałym obszarze wojewódz­
twa, najniższa w nocy odpo­
wiednio —16 do —13 st. W Ta­
trach poniżej —15 st. Wiatry
słabe, zmienne, z przewagą
wschodnich i północnych.

(jo)
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NAKŁADY
PROCENTUJĄCE ZDROWIEM

MIĘDZY przebiegiem „kariery” studenta, jego
zachowaniem się na studiach i osiąganymi wyni­
kam, a efektywnością późniejszej prący zawodowej
zachodzą często rozbieżności, które nie są — i nie

mogą być — wyłącznie wynikiem osobistych powi­
kłań losowych. Przyczyn tego zjawiska słusznie szu­
kamy na terenie uczelni: w metodach nauczania,
organizacji studiów i strukturze programów.

D
ZIALANIE tych czyn­
ników rozpatrujemy
zazwyczaj od strony
niedostatków, ujaw­
niających się w przy­
gotowaniu fachowo-

gpecjalistycznym absolwentów.
Zbyt mało natomiast zwraca­
my uwagę na ocenę procesu
realizacji studiów pod kątem
jego wpływów na stan z d r o-

w i a psychofizycznego mło­
dzieży.

Zejdźmy więc tym razem z

wydeptywanych już ścieżek...
Oto inna droga — prowadzi
ona do...

GABINETU - OŚRODKA,
JAKIEGO JESZCZE

NIE MA...

Są to łata, kiedy odbywa się
jeszcze wzrost i rozwój orga­
nizmu, który w tym okresie
ostatecznie kształtuje swoją
konstrukcję psychiczną i fizy­
czną. Jej pełny rozwój kończy
się dopiero między 22—25 ro­
kiem życia.

Jesteśmy obecnie w stanie o-

kreślić w sposób wymierny,
wskaźniki rozwojowo-wzrostowe
oraz ilość rezerw fizjologicznych,
które zachowane na odpowiednim
poziomie, warunkują prawidłowy
przebieg procesów nauczania.
Dzięki tym wskaźnikom możemy
wprowadzić do szkolnictwa wyż­
szego pojęcie „wartości biologi­
cznej nauczania”. Co to oznacza?
— Stosunek zasobu przyswajanej
wiedzy do ilości rezerw psycho­
somatycznych studenta...

Do czego nam ta mądrość,
wskaźniki, obliczenia i war­
tości? — pytamy. — Do

wywieszka: właściwej realizacji
...na żadnej z naszych uczelni,

drzwiach

UIW

bylską” na terenie uczelni.
Musiałbym być członkiem senac­
kiej komisji do spraw młodzieży i
spraw zdrowia, brać udział we

wszystkich posiedzeniach rad wy­
działów, gdzie omawiane są pro­
blemy dydaktyczno-wychowawcze,
socjalno-bytowe, gdzie oceniany
jest przebieg sesji egzaminacyjnej,
wyniki pracy asystentów i opie­
kunów grup studentów. Żądałbym,
aby konsultowano ze mną ukła­
danie programów nauczania, za­
jęć tygodniowych i dziennych o-

raz harmonogramy sesji egzami­
nacyjnej. Bez mojej akceptacji —

lekarza, żaden z tych programów
nie powinien wejść w życiel Te
obecne są bowiem pod wieloma
względami wprost karygodne z

punktu widzenia higieny psychi­
cznej.

Wyjątkowo ważny będzie mój
udział w pracy dydaktyczno-wy­
chowawczej i opiekuńczej, roz­
wijanej wśród młodzieży pierw­
szych lat studiów. Ponad 70 proc,
tej młodzieży zmienia środowisko,
warunki życia, przechodzi bardzo
trudne procesy adaptacyjne. Sta­
wiam więc kategoryczny wniosek,
aby w przyszłości przyjęto mnie
na stałego członka rady pedago­
gicznej na pierwszym roku stu­
diów.

Plany na daleką przyszłość?
najwyższy czas, aby już o nich
mówić konkretnie. Polskie
szkolnictwo wyższe weszło o-

becnie w okres poważnych,
głębokich reform unowocze­
śnienia struktury i systemu
dydaktyczno - wychowawczego.
Celem tych przeobrażeń jest
ostateczne wypracowanie mo­
delu uczelni w pełni odpowia­
dającej potrzebom rozwoju
społeczeństwa socjalistyczne­
go. Jak widać, pedagog w ki­
tlu lekarskim, to w przyszło­
ści jeden z czołowych działa­
czy ruchu wychowawczo-po-
stępowego na terenie tej uczel­
ni.

Dobiegły już końca prace przy budowie pięciu wieżowców
przy ulicy Matejki w Szczecinie. Stanowią one wschodnią
icianę przyszłego centrum miasta. CAF — Witusz

PRZED ROKIEM o tej porze miasto pod Giewontem
„pęczniało” od nadmiaru turystów i narciarzy, lecz śnie­
gu nie było tu ani na lekarstwo. Zanosiło się na to, że
święta w Zakopanem przejdą „na sucho”, więc nagaby­
wani przez „ceprów" starzy górale jęli dla zachowania
twarzy zmieniać swe niezawodne prognozy, a i telewizyj­
ny Wicherek — do którego słano błagalne petycje tu­
dzież... pogróżki — nie bardzo wiedział, co z tym fantem
począć. Nie wiemy czy za sprawą pogróżek, ale sypnęło
wtedy śniegiem dosłownie w ostatniej chwili...

Lekarz - wychowawca, specja­
lizacja nie istniejąca jeszcze w

kierunkach współczesnej me­
dycyny. Niezwykły pedagog
(biały kitel, słuchawki, wszyst­
kie akcesoria zawodu lekar­
skiego) zaczyna wykład:

— Uczelnia kształci mło­
dzież w wieku od lat 17 do 24.

KRONIKA
PARTYJNA

oceniła realizację u-

Komitetu Dzielnico-
ubległego roku, doty-
działalnoścl Krakow-

JEST NIEŹLE, ALE...

Egzekutywa KD PZPR Grze­
górzki
chwały
wego z

czącej
skiego Szkolnego Ośrodka Spor­
towego — Dział Gimnastyki
Wyrównawczej. Wiele punk­
tów tej uchwały zostało wcie­
lonych w życie, niemniej Wy­
działowi Zdrowia Prezydium
RN m. Krakowa nie udało się
zapewnić w ośrodkach kadry
lekarzy ortopedów. Egzekuty­
wa podjęła kilka wniosków,
wśród nich szczególnie na u-

wagę zasługuje postulat o ko­
nieczności powołania w Kra­
kowie lub najbliższej okolicy
szpitala dla leczenia schorzeń
kostno-stawowych. Ośrodek
ma bowiem tylko zadanie pro­
filaktyczne.

OFENSYWNY
STYL PRACY

Jeszcze kilka tygodni trwać
będą, podjęte pod egidą Ko­
mitetu Dzielnicowego PZPR —

Kleparz, rozmowy indywidu­
alne ze wszystkimi członkami
Partii tej dzielnicy. Mają one

na celu wysondowanie opinii
n» temat miejsca i roli towa­
rzyszy w swoim zakładzie pra­
cy, a także sposobu realizacji
przez nich zadań partyjnych.
Spośród 7,5 tys. członków
dzielnicowej organizacji par­
tyjnej Kleparza, rozmowy ta­
kie przeprowadzono już i

ponad 4 tys. osób.
Ta metoda stanowi dobre

przygotowanie do zbliżają­
cej się kampanii sprawozdaw­
czo-wyborczej w podstawo­
wych organizacjach partyj­
nych.

'

W GRONIE INŻYNIERÓW
Dyskusyjne spotkania „przy

okrągłym stole” zyskały sobie
swoją tradycję i stałych zwo­
lenników. Zawsze bowiem do­
tyczą one najżywotniejszych I

najaktualniejszych proble­
mów. I tym razem tematem

spotkania (które odbyło się 18
bm.) aktywu partyjnego oraz

m. in. przedstawicieli AGH,
Politechniki, WSE, WKZZ,
Zarządu Wojewódzkiego ZMS,
PTE oraz Naczelnej Organi­
zacji Technicznej była roia
kadry inżynieryjno-technicz­
nej w realizacji uchwał II i
IV Plenum KC PZPR.

Wspólna dyskusja pozwoliła
skonfrontować poglądy 1 usta­
lić kierunki pracy NOT nad
dalszą realizacją tych istotnych
uchwał.

celów socjalistycznego wycho­
wania. Sens socjalistycznego
kształcenia i wychowania po­
lega na przysparzaniu krajo­
wi wysokokwalifikowanych
specjalistów, rozwiniętych nie
tylko umysłowo, ale i fizy­
cznie. Zdolnych do zastosowa­
nia zdobytej wiedzy w róż­
nych warunkach życiowych,
ludzi zrównoważonych i ner­
wowo opanowanych. Nie po- ,

mogą najlepsze formy i meto­
dy kształcenia, jeśli student
nie będzie funkcjonalnie i roz­
wojowo odpowiednio przygo­
towany do zadań zawodo­
wych. Stanowczo zaś zbyt ma­
ło zwracamy uwagę w czasie
studiów, na ten rodzaj przy­
gotowania przyszłego specja­
listy. Zapominamy o tym, że

przy racjonalnym postępowa­
niu wychowawczo-profilakty-
cznym można nie tylko utrzy­
mać na prawidłowym poziomie
wskaźniki zdrowotno-rozwojo-
we, ale znacznie je powiększyć
i przystosować do zwiększonej
wydajności. W sporcie takie
postępowanie nazywa się tre­
ningiem. Bez niego nie ma mo­
wy o jakichkolwiek sukcesach.

Czy zdajemy sobie sprawę z

tego, jak duży jest odsetek ab­
solwentów, którzy nie tylko do
dyplomu z „odznaczeniem”,
ale w ogóle do dyplomu do­
chodzą wielkim nakładem wła­
snego zdrowia, u których pro­
cesy rozwojowo . wzrostowe
nie dobiegły końca? Ci przy­
szli specjaliści zostają skaza­
ni na obniżoną wydajność
produkcyjną wskutek zmniej­
szonej odporności psychofizy­
cznej i ograniczenie zdolnoś­
ci przystosowania się do śro­
dowiska. Nasze programy dy­
daktyczno-wychowawcze nie
uwzględniają niestety tych
kryteriów. Skutki staja się
widoczne dopiero później,
kiedy w toku produkcji po­
trzebne jest duże zrównoważe­
nie, opanowanie nerwowe, kie­
dy zachodzi potrzeba zwięk­
szania energii pracy w krót­
szym, lub dłuższym okresie
czasu.

W SENACIE, W KOMISJI
PEDAGOGICZNEJ

— W jakiej roli, to znaczy ja­
kie zadania pełniłby pan, gdyby...

— Gdybym istniał? Na razie
mało kto o mnie myśli. Ale w

polskiej medycynie toruje już so­
bie drogę myśl o potrzebie spe­
cjalizacji „lekarza wieku mło­
dzieńczego”. Okres od 14 lat do
ostatecznego wykształcenia dojrza­
łego osobnika jest dotychczas cał­
kowicie zaniedbany. Do moich za­
dań należałoby: wskazywanie me­
tod i sposobów maksymalnego roz­
wijania oraz utrzymania na wyso­
kim poziomie dobrego samopoczu­
cia fizycznego, umysłowego i spo­
łecznego. Tak więc moja działal­
ność lekarska miałaby przede
wszystkim charakter peda­
gogiczny, wychowawczy,
bardziej zbliżony do pracy na­
uczyciela, niż do pracy znanej w

praktyce medycyny.
Zaprojektowałem siebie jako o-

sobę bardzo ruchliwą, „wszędo-

PIERWSZE OZNAKI ZMIAN

Do niedawna akademicka
służba zdrowia podlegała...
Wydziałowi Służby Przemysło­
wej w Ministerstwie Zdrowia
i Opieki Społecznej. Typowa
sytuacja przysłowiowego pią­
tego koła u wozu, zahamowa­
nie inicjatyw rozwojowych,
bałagan w sferze przepisów i
zarządzeń.

Warunki uległy poprawie, od­
kąd nastąpiło przeszeregowanie do
plonu Higieny Zakładów Naucza­
nia, a przy resorcie powstała od-
drębna 5-osobowa rada naukowa
do spraw zdrowia studenckiego.
Wśród jej członków Kraków ma

swego przedstawiciela w osobie
dr Karola Reiflada, zast. dyr. Ze­
społu Profllaktyczno-Leczniczego.
Zadaniem Rady Jest przygotowy­
wanie wniosków, projektów waż­
nych aktów normatywnych, wy­
pracowywanie koncepcji 1 je­
dnolitych generalnych kierunków
rozwoj owych studenckiej służby
zdrowia.

Innym pozytywnym zjawi­
skiem jest wzrost zaintereso­
wania badaniami i obserwacją
wybranych grup studenckich
po linii zagadnień socjalno-
zdrowotnych, medyczno-peda-
gogicznych itd. Badania tego
rodzaju, to m. in. pole dzia­
łalności dla studenckiego ru­
chu naukowego. (Aktywizacja
kół naukowych naszej AM
idzie właśnie w tym kierun­
ku). Zrozumienie koniecznoś­
ci rozwijania szerokich inicja­
tyw badawczych jest momen­
tem niezwykle ważnym. Od
dokładnego rozpoznania wa­
runków i problemów żvcia
studenckiego zależy bowiem
w ogromnej mierze udoskona­
lenie systemu akademickiej
służby zdrowia, zaktywizowa­
nie działań profilaktyczno-
wychowawczych.

W
TYM ROKU nie ma

żadnej „nawalan-
ki”. Niżowo-wyżo-
wa dystrybucja do­
pisała w porę, więc
śniegu w górach i

w mieście jest pod dostatkiem,
a dla statecznych spacerowi­
czów z Krupówek — nawet

trochę za dużo.
Na tychże Krupówkach sensa-

cję wzbudza fakt zniknięcia wiel­
gachnego płotu, okalającego dotąd
„Morskie Oko”. Ńie znaczy to je­
dnak, że hotel o tej pięknej na­
zwie wznowił na dobre usługową
działalność. Turystom oddano tu
niewiele ponad 40 łóżek, zaś w po­
zostałych pokojach i tym razem

zimować będą mistrzowie remon­
towej sztuki.

A propos wolnych miejsc. Na
okres świąt nie ma ich już w

hotelach, pensjonatach, ani też
w turystycznych stacjach.

Podobno w tatrzańskich schroni­
skach co bardziej zapobiegliwi tu­
ryści zamawiali miejsca na teraz...
mniej więcej przed rokiem, gdy
po świętach anno 1968 powracali
do swych domów.

Amatorów kwater prywatnych
także nie wypada zbytnio łudzić.
Zawiadujący nimi (kwaterami, o-

czywlścle) MOSTiW „Tatry” nie
ma już wolnych noclegów.

Wśród ludzi nie brak jednak
optymistów, którzy — nic nie
rezerwując — przyjeżdżają
pod Giewont „w ciemno”. I

jak sobie radzą? Ano wędrują
od domu do domu, a jeszcze
częściej, już na zakopiańskich
dworcach dają się porwać —

wchodzącym niemal do pocią-

gów i autobusów — „pośredni­
kom” mieszkaniowym.

Ci zaś wiodą gotowego na

wszystko przybysza do mieszkań,
gdzie za przyłożenie głowy do
poduszki płaci się na dobę ISO—200
złotych polskich. To efekt mody
na zakopane i... podbijania cen

przez samych gości.

Pocz
tówha

z

Żako
partego

Z
AKŁAD zatrudnia wprawdzie 400 osób, ale

wszystko co w ciągu roku zostaje tu wytwo­
rzone (wartości 65 min zł) bez trudu można
zmieścić w jednym wagonie. Jeśli u sąsiadów
za ogrodzeniem, w Hucie Aluminium w Ska­

winie, jedna tona aluminium (99,5 proc, czystego
metalu) kosztuje 560 dolarów, to tu 1 gram tego
samego surowca przetworzonego na drut o przekroju
25 mikronów, ledwo widoczny gołym okiem, kosztu­
je... 104 dolary. To jeden tylko z przykładów korzyści,
wynikających z produkowania precyzyjnych wyro­
bów i materiałów, niezbędnych dla gwałtownie roz­
wijającej się mikroelektroniki.

BAZA DLA ELEKTRONIKI

Jedną z placówek badaw­
czych, przed którą zarysowu­
ją się nowe zadania, wynika­
jące z uchwały IV Plenum,
jest stosunkowo niewielki,
ale ważny dla naszej gospo­
darki Zakład Doświadczalny
przy Hucie Aluminium w Ska­
winie. Unikalny to zakład,
który swe, wyniki badawcze
sam „konsumuje”, dostarcza­
jąc naszemu przemysłowi nie
technologii, lecz surowców i

gotowych materiałów. Tu m.

in. wytwarza się 8 gatunków
metali wysokiej czystości che­
micznej, które w różnych
asortymentach, jak: pręty,

NA NOWEJ DRODZE

Jakkolwiek Zakład mieści
się przy Hucie Aluminium,
niewiele ma wspólnego z hutą.
Zajmuje się badaniami, opra­
cowaniem technologicznym _

i

jego wdrażaniem w zakresie
otrzymywania, poza metalami
wysokiej czystości i kamienia­
mi syntetycznymi, również
materiałów półprzewodniko­
wych. Zakład nie mógłby od­
notować swych niewątpliwych
sukcesów, gdyby nie zapewnił
sobie ścisłej wpółpracy nauki
z techniką, m. in. w drodze
wieloletnich umów z Politech­
niką Warszawską, Przemysło­
wym Instytutem Elektroniki,
instytutami PAN.

— Realizując uąhwaly II
Plenum KC — mówi dyrektor
mgr inż. M. Stalewski — Za­

PARTNERZY

Z
NACZNIE taniej i prze­
stronniej będzie za to w

górach. Taniej — bo za je­
dyne 8 zł można wyjechać z

Hali Goryczkowej na
_

sam

szczyt Kasprowego Wierchu

do-piero co uruchomionym wy­
ciągiem krzesełkowym.

Przestronniej — bo zatłoczona
przed rokiem „na potęgą" narto­
strada z Goryczkowej do Kuźnic
przygotowana została tym razem
w zmienionej, znacznie „poszerza­
nej” wersji.

Nowej kolejki krzesełkowej
nie polecamy jednak zmarzla-
kom. W Goryczkowym Kotle
niezgorzej dmuchają wiatry,
a w górę jedzie się prawie
kwadrans. No, ale narciarstwo
to sport ludzi zdrowych, a z

dwojga złego, lepiej już kwad-
drans marznąć na krzesełku,
niż godzinami wyczekiwać w

Kuźnicach na jazdę wagoni­
kiem.

I jeszcze jedna wiadomość dla
narciarzy, zwłaszcza tych, którzy
upodobali sobie trawers nad Doli­
ną Cichą. W miejscu, gdzie nad
przepaścią tworzą sią zdradliwe
zaspy, założono tu wielką nylono­
wą siatką, która ma „łapać" śnieg,
zaś podczas mgły — być może i
samych narciarzy. Przed husarski­
mi „eksperymentami" jednak
przestrzegamy, bo zamiast w siat­
ką można trafić w... podtrzymują­
cy ją Słupek.

A co w Zakopanem robić po
nartach? Atrakcji i tym razem

będzie sporo, zaś szczególnie
wiele zapowiedziano ich na

sportowej i kulturalnej niwie.
Główne kanony sportowe — to

świąteczny konkurs skoków,
tradycyjny narciarski bieg syl­
westrowy, później — oczywi­
ście Memoriał, zaś w połowie
lutego — narciarskie mistrzo­
stwa świata klasyków, tyle, że
„za miedzą”, w słowackim
Szczyrbskim Jeziorze.

A w kulturze? Zamiast odpowie­
dzi — trzy pytania. Czy słyszeli­
ście o zakopiańskich „świętych
krowach"? Czy wiecie co to jest,
a raczej kto to jest „Wamtam-
digam"? A może chcecie wiedzieć,
dlaczego „ceper górala wyonaca”?
Jeżeli ciekawość weimie górą,
idźcie konieoznle 22 grudnia do
„Empiku”, na premierę nowej,
już ósmej z kolei „Zakopiańskiej
Szopki" to wydaniu kabaretu „Za-
skróniec". Pozwolono mi obej­
rzeć jedną z ostatnich prób przed­
stawienia, po której rzekną krót­
ko: dla mnte — bomba/ Takich
kulturalnych „bomb” będzie w

zimowym sezonie więcej. A więc
— dobrej zabawy!

JACEK PAŁAMARZ

Wyciąg na Hali Goryczkowej Jest już czynny i w ciągu godziny może przewieźć 720 amato­
rów białego szaleństwa na szczyt Kasprowego Wierchu. CAF — Olszewski

•) W oparciu o pracę dr C.
Stypułkowskiego ,,Zagadnienia so-

c.idekarskie młodzieży studen­
ckiej” — Wyd. Krakowska Aka­
demia Medyczna.

KRUKAl

— Co jej odpowiedziałeś?
— To co zawsze. Że to nasza tajemnica.

Po co opowiadać, że kryje się za tym ty­
le pracy? Sprawdzanie w Biurze Paszpor­
tów, wertowanie list pasażerów linii lot­
niczych, zawiadomienie wszystkich placó­
wek granicznych... A tak, tajemnica śledz­
twa i koniec... Wolski o nic nie pytał. Za­
palisz? — wyciągnął do Wrzoska papie­
rośnicę.

— Daj... Albo nie, potem. Już idą.
Z korytarza rzeczywiście dobiegł odgłos

kroków.
Za chwilę milicjantki wprowadziły do

pokoju Reginę Brzezińską. Swoje blond
włosy Brzezińska upięła w kok i przewią-

zała błękitną wstążką, z którą harmoni­
zowała taka sama bluzka.

— Fiu — gwizdnął pod nosem Klima —

ta nawet w areszcie wygląda jak wycięta
z żurnala.

Brzezińska usiadła, zakładając nogę na

nogę. Łydki miała brązowe, opalone, od­
bijające od białych pantofli na wysokich
obcasach. Biała
jej biodra.

Wygląd -Lalki
dopracowaną w

gancją Brzezińskiej. Była nieuczesana i
nieumalowana, z oczami zapuchłymi od

płaczu. Widząc, że Wrzosek ją obserwuje,
wyjęła z kieszeni żakietu ciemne okulary
przeciwsłoneczne i przesłoniła nimi oczy.
Usiadła obok Brzezińskiej.

Potem wszedł do pokoju Błach. Rzeczy­
wiście —

umyty i
w czasie

Twarz
grymas. Nawet w takiej chwili „Brygid'
nie tracił zimnej krwi. Ostatecznie był
przecież dość dobrze obeznany z procedu­
rą śledczą. Tylko że tym razem — o tym,
niestety, też wiedział — sprawa była po­
ważniejsza niż zwykle. Dotąd bywał za­
zwyczaj tylko płotką, teraz stawał się
jednym z głównych bohaterów. A takich
ról nie lubił...

Za „Brygidem” zjawił się w pokoju Wol­
ski. Na progu skinął wszystkim głową. Je­
go spojrzenie nie miało żadnego wyrazu.
Na twarzy nie malował się strach, nie znać
było zdenerwowania. Tylko mimowolne

krótka spódnica opinała

Bajorek kontrastował z

każdym szczególe ele-

skonstatował Klima — Błach był
ogolony. Wyglądał młodziej niż
poprzednich przesłuchań.
„Brygida” wykrzywiał drwiący

— ‘1**

ELEKTRONIKI
proszki, wióry, granulki czy
płytki trafiają do odbiorców
w niewielkich ilościach, bo
zaledwie w kilkudziesięciu
kilogramach rocznie. Nie wię­
cej, bo w obecnej chwili ta­
kie jest zapotrzebowanie. Je­
śli jednak trzeba je będzie
zwiększyć — Zakład dostar­
czy potrzebnej ilości.

Z miniaturyzacją sprzętu elek­
tronicznego idzie w parze abso­
lutna czystość chemiczna metali,
a takich żadna huta nie może wy­
produkować. W Zakładzie stwo­
rzono warunki, jakich nie ma na­
wet w szpitalach. W wysteryllzo-
wanych i hermetycznie zamknię­
tych urządzeniach uzyskuje się
m. in. selen, antymon, kadm. Oso­
bom tu zatrudnionym nie wolno
w czasie pracy kontaktować się
ze sobą, aby jakaś cząstka jedne­
go metalu nie zanieczyściła dru­
giego. Za to żaden ze stu odbior­
ców, jak np. Fabryka Półprzewod­
ników „lewa" w Warszawie, za­
kłady PAN, resortowe instytuty
naukowe, Instytut Fizyki Jądro­
wej, nie zgłaszają reklamacji w

sprawie jakości materiałów, do­
starczanych przez jedynego w Pol­
sce wytwórcę metali wysokiej czy­
stości.

W FABRYCE SKARBÓW

Zakład posiada oddział wy­
twórczy, w którym... każda
kobieta może dostać zawrotu

głowy. Jest nim istny skar­
biec drogocennych kamieni,
rozszczepiających promienie
światła na wszystkie kolory
tęczy. Jedyna to w Polsce wy­
twórnia korundów, czyli synte­
tycznych kamieni szlachet­
nych. Przez stopienie tlenku
glinu w łukowych piecach
elektrycznych otrzymuje się
syntetyczne rubiny, szafiry,
ametysty, aleksandryty, za­
równo dla celów jubilerskich,
jak i przemysłowych. Prowa­
dzone są nadto badania nad
uruchomieniem produkcji dal­
szych odmian syntetycznych
kamieni, a to granatów i fa-
bulitów. Rokrocznie wartość
produkcji (od dwóch lat na

skalę przemysłową) podwaja
się. Jeśli w bież, roku łącznie
wyprodukowano 73 tys. sztuk
kolorowych klejnotów, to pod
koniec 5-latki wyniesie ona

530 tys. sztuk. A wszystko
tworzone jest i szlifowane rę­
kami młodych mieszkańców
małego miasteczka i okolicz­
nych wsi, specjalistów, któ­
rych średni wiek nie przekra­
cza 26 lat.

kład zrobił dokładną fotogra­
fię aktualnego stanu możliwo­
ści badawczych, produkcyj­
nych, wykorzystania powierz­
chni i kadry, oceny jakości
wytwarzanych wyrobów,
równoczesnym
ich z analogicznymi produkta­
mi czołowych krajów europej­
skich. To rozeznanie, czym Za­
kład dysponuje i jakie będą
przyszłe potrzeby przemysłu
elektronicznego, pozwoliło na

ustalenie zmian niektórych
procesów technologicznych.
Zgodnie z planami rozwojo­
wymi, ustalonymi na naj­
bliższą 5-latkę, Zakład stano­
wić będzie bazę materiałową
dla polskiego przemysłu elek­
tronicznego.

— IV Plenum wskazało nam

drogę usunięcia wielu trudno­
ści, z jakimi borykał się Zakład
— mówi mgr M. Stalewski. —

Wprowadzimy koordynację
prac naukowo-badawczych i

wspólną realizację niektórych
tematów z takimi placówkami
naukowymi, jak np. Instytut
Fizyki Jądrowej. Przyspieszy
to wykonanie naszych zadań,
ułatwi proces wdrażania i po­
zwoli na wyrugowanie niektó­
rych czynności. Przez selekcję
tematów zmniejszymy też na­
kłady na realizację zamierzeń,
ograniczając badania i produk­
cję do niezbędnych i opłacal­
nych wytworów.

*

Ta pożyteczna i prężna pla­
cówka ma zabezpieczone wa­
runki dalszego rozwoju. Za­
kład, pozostając na rozrachun­
ku własnym, wytwarza poszu­
kiwane niemal przez wszystkie
gałęzie przemysłu materiały,
co przynosi mu znaczne zyski.
Pozwala to na coraz dosko­
nalsze prace badawcze i za­
kup nowoczesnej aparatury,
zarówno krajowej jak i im­
portowanej.

Plan na najbliższą 5-latkę
przewiduje, że w 1975 r. pro­
dukcja Zakładów będzie wię­
ksza od obecnej o 300 proc.,

przy zwiększeniu zatrudnienia
zaledwie w 50 proc. Oczywi­
ście powodzenie realizacji
tych zamierzeń uzależnione

jest od ludzi tu zatrudnionych.
Ponieważ dotąd nie zawiedli,
można oczekiwać, że podołają
nowym zadaniom.

z

porównaniem

JERZY DOMAŃSKI

przygryzanie warg mogło świadczyć o tym,
co przeżywa.

Pokój Wrzoska przypominał salę wykła­
dową. Na krzesłach pod ścianami nie sie­
dzieli jednak bierni słuchacze. Każdy z

tych ludzi miał jakiś swój współudział
w tym, co Wrzosek i Klima przywykli na­
zywać „sprawą Kruka”. Trzeba było jed­
nak ten współudział udowodnić i „spra­
wę Kruka” zamknąć.

Wrzosek cofnął się za biurko, na któ­
rego blacie stało prostokątne pudełko, bu­
dzące zainteresowanie wszystkich obec­
nych. Major położył rękę na pudełku i po­
wiedział :

— Wszystkim zapewne wiadomo, dlacze­
go zostali zatrzymani i dlaczego się tutaj
znaleźli...

— Nie wszystkim — odezwał się mil­
czący dotąd Wolski. — Ja na przykład nie
mam tego szczęścia, by się domyślać po­
wodów zatrzymania mnie na lotnisku. Mój
paszport był w porządku. Miałem też

wszystkie wymagane wizy, więc nie rozu­
miem... Poza tym widzę tutaj niektóre zna­
jome mi osoby. Podobno chodzi o sprawę
inżyniera Kruka. Być może, te osoby miały
z tym coś wspólnego. Ja czuję się tu zu­
pełnym intruzem. Musiała chyba zajść ja­
kaś pomyłka. Nie wątpię, że władze śled­
cze oraz mój adwokat wyjaśnią to przy­
kre nieporozumienie i że zostanę całkowi­
cie usatysfakcjonowany. Wyobrażam sobie,
że w grę powinna także wejść jakaś for­
ma rekompensaty i przeprosin za niesłusz­
ne aresztowanie. Skończyłem.

— Ja też nie czuję się winna — podjęła
Regina Brzezińska, ręką przygładzając wy-

soko upięte włosy. — Podzielam zdanie pa­
na Wolskiego, że musiało najwidoczniej
zajść poważne nieporozumienie, którego
skutki odczuwamy teraz oboje, tlważam

zatrzymanie mnie na lotnisku Okręcie za

bezprawne i niesłuszne. Ja też miałam w

porządku i paszport, i wizy.
— Wydane prawie miesiąc temu, a więc

zanim zamordowany został inżynier Kruk
— wtrąci! Klima.

— Ale co ja mam z tym wspólnego? —

obruszyła się Brzezińska.
— A dlaczego pani uciekała — spytał

Wrzosek.
— Odruch, proszę pana. Po prostu zwy­

czajny odruch warunkowy, jaki miewa
wielu ludzi. Proszę sobie wyobrazić, że za

kilka minut ma pan samolot za granicę,
a tu nagle ktoś, nie wiadomo z jakiego
powodu, chce pana zatrzymać. Chciałam
dostać się do samolotu. Straciłam głowę,
nie pomyślałam, że i tak nie odlecę bez
odprawy celnej i bez tych wszystkich in­
nych formalności. Oto i cała tajemnica me­
go zachowania się na lotnisku.

„Brygid”, Blach i Lalka Bajorek mil­
czeli.

— Skoro wysłuchaliśmy tego, co powie­
dzieli nam tutaj pani Brzezińska i pan
Wolski, wysłuchajmy wszystkiego do koń­
ca. Może rozwieją się wówczas i ich obec­
ne wątpliwości? — Wrzosek zdusił papie­
rosa na dnie popielniczki, podniósł się ze

swego miejsca za biurkiem i energicznym
ruchem zaciągnął na okno grube story. Fo­
tem otworzył stojące na biurku pudełko i
przycisnął włącznik.

(Ciąg dalszy nastąpi)

f.
E
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Współczesnym i potomnym dla pamięci

„KRONIKI KRAKOWSKIE”
Kraków — ośrodek nauko­

wy i kulturalny co roku obfi­
tuje w wydarzenia, które ucie­
kają pamięci mieszkańców
miasta, giną w zapomnieniu
pod stertami dokumentów w

urzędach. Tymczasem każdy
dzień przynosi wiele istotnych
wydarzeń mających znaczenie
nie tylko dla Krakowa, ale i
regionu, a nawet Polski. Wy­
nika zatem istotna potrzeba
rejestracji tych wydarzeń.

Na wczorajszym posiedzeniu
Komisji Kultury i Sztuki Ra­
dy Narodowej m. Krakowa
podjęto uchwałę o wydawaniu
takiej publikacji. Wydawcą
pozycji, pt.: „Kroniki Kra­
kowskie-’ będzie Wydawnictwo
Literackie w Krakowie. Nie

Wykonali roczny plan
Spółdzielnia Pracy Przemysłu

Ludowego i Artystycznego „Wan­
da” wykonała już roczny plan
produkcji, w cenach zbytu pro­
dukcja towarowa „Wandy” wynio­
sła 14.700 tys. złotych. Dostawy
eksportowe w cenach dewizowych
kształtują się w granicy 300 tys.
złotych. Do końca 1969 roku za­
łoga wykona dodatkową produk­
cję wartości 320 tys. zł.

Głównym produktem wytwarza­
nym przez Spółdzielnię „Wanda”
są piękne gobeliny. Gobeliny te

reprezentują wysoki poziom arty­
styczny i cieszą się dużym powo­
dzeniem; zdobią one między in­
nymi sale Urzędu Rady Ministrów
i Rady Państwa.

W Filharmonii

Koncerty symfoniczne 19 i 20

grudnia w całości poświęcone bę­
dą twórczości W. A. Mozarta. Or­
kiestrę Filharmonii Krakowskiej
poprowadzi Jerzy KATLEWICZ,
a solistą koncertu będzie Kon­
stanty Andrzej KULKA, wybitnie
utalentowany skrzypek polski,
laureat I nagrody na Międzyna­
rodowym Konkursie Rozgłośni
Zachodnionlemieckich w Mona­
chium w 1968 roku. Znany dobrze
melomanom wielu krajów młody
artysta zaliczany jest już do

światowej czołówki wiolinlstów.
Dla publiczności krakowskiej K.
Kulka wykona Koncert skrzypco­
wy D-dur KV 218.

Orkiestra PFK grać będzie na

Wstępie Uwerturę do ostatniej o-

pery Mozarta „Tytus”. W drugiej
części koncertu natomiast usły­
szymy po raz pierwszy w Kra­
kowie ,,Divertimento dla Mozar­
ta” w opracowaniu 12 współcze­
snych kompozytorów (6 utwo­
rów). Początek koncertów o godz.
19.30.

będzie to jednorazowa publi­
kacja, a stała sukcesywnie
wydawana cykliczna pozycja,
obejmująca wydarzenia kultu­
ralne, gospodarcze i społeczne
naszego miasta za okres po­
przedniego roku. Pierwszy tom
ukaże się drukiem w I poło­
wie przyszłego roku i obej­
mował będzie wydarzenia
krakowskie w roku 1969.

Wszystkie wydarzenia poda­
wane będą w chronologicznej
kolejności, a kroniki poprze­
dzone krótkim wstępem, na

końcu którego podane zostaną
najważniejsze informacje sta­
tystyczne, oraz kronika Mu­
zeum Historycznego m. Kra­
kowa. Kronika ilustrowana bę­
dzie serwisem fotograficznym.

Obok bieżącej publikacji
Kronik Krakowskich ukazy­
wać się będzie równocześnie
tom „historyczny”, dotyczący
zagadnień w okresie od i945 r„

przy czym wraz z każdym bie­
żącym tomem czytelnik otrzy­
ma materiały obejmujące wy­
darzenia w jednym „historycz­
nym roku”, również zebrane
przez ten sam kolektyw redak­
cyjny i publikowane przez
WL. (jmc)

Gościmy muzyków
z Budapesztu

Od poniedziałku przebywa w

Krakowie 16-osobowa delegacja
muzyków-pedagogów i studentów
z Akademii Muzycznej im. F. Li­
szta z Budapesztu. Przybyli oni
do naszego miasta na zaprosze­
nie dyrekcji szkoły muzycznej II

slopnia.

Wizyta ta była dla nas bardzo
owocna i pożyteczna — mówi dy­
rektor Akademii Muzycznej r Bu­
dapesztu, a zarazem kierownik

grupy E. Turcsanyi — w za­
mian chcemy zaprezentować
polskiej publiczności utwory na­
szych kompozytorów.

Koncert węgierskich studentów

zgromadził w auli PWSM spore
grono melomanów, należał do bar­
dzo udanych i dostarczył słucha­
czom wielu prawdziwie wielkich

wzruszeń, (wp)

Na linii 119 — bez zmian
Dziesiątki zmarzniętych pasaże­

rów oczekiwało wczoraj na przy­
stanku przy kinie ,,Kijów”, przez
40 minut (między godz. 14.30 a

15.10) na autobus 119 kursujący
na trasie Dworzec Główny — Ma­
teczny. w czasie tego 40-r.iinuto-

wego oczekiwania powinno prze­
jechać 6 — 8 autobusów,

Przed rozgoryczonymi pasażera­
mi MPK przejechały w tym czasie
3 autobusy linii 114 oraz killza
autobusów zupełnie pustych. Po
40 minutach oczekiwania, w cza­
sie którego pasażerowie nie szczę­
dzili słów oburzenia pod adre­
sem MPK — przyjechało jed­
nocześnie aż 3 autobusy
linii 119 (nr boczne 322, 317, 12).

Personel MPK wykazał jeszcze
raz swój lekceważący stosunek do

pasażerów. Najgorsze jest to, że
dyrekcja MPK od dawna znająca
szczególnie wadliwe funkcjonowa­
nie autobusów nr 119 (pisaliśmy
o tym już wielokrotnie) nie uczy,
niła — jak dotychczas — niczego,
by sytuację tę zmienić.

Proponujemy, aby dyrektorzy
MPK spóbowali pojeździć autobu­
sami nr 119, szczególnie w okresie
mrozów, jako pasażerowie. Wtedy
ich stosunek do skandalicznie

funkcjonującej linii 119 — uległ
by na pewno zmianie, (rd)

Sesja DRN Zwierzyniec

Ostrożniejsze

gospodarowanie funduszami
Wczorajsza Sesja DRN

Zwierzyniec obradowała nad
budżetem dzielnicy na rok
1970. Z ogólnej sumy 104.227
tys. zł, jaką przeznacza się na

gospodarowanie, kwotę 24.408
tys. zł przeznaczono na dzia­
łalność Wydz. Gospodarki Ko­
munalnej i Mieszkaniowej.
Wchodzi w to utrzymanie ulic,
zieleni, studni publicznych, a

także finansowanie kapital­
nych remontów gospodarki Ko­
munalnej i mieszkaniowej.

Dla Wydziału Oświaty prze­
znaczono sumę 48.590 tys. zł,
na utrzymanie szkół, interna-
tótv, Domów Dziecka, świetlic
szkolnych, Domu Kultury
Dziecka i Młodzieży, ogródków
jordanowskich i placów zabaw,
przedszkoli, kolonii letnich.
Niebagatelną sumę 1.700 tys.
zł przeznaczono na kapitalne
remonty w szkołach, liceach,
domach dziecka i przedszko­
lach.

Na działalność Referatu Kul­
tury, przeznaczona została su­
ma 513 tys. zł, na utrzymanie
świetlic, organizowanie rocz­
nic i obchodów i konkursów.

Wydział Zdrowia i Referat
I Opieki Społecznej otrzymał
kwotę 23.999 tys. zł m. in. na

zabezpieczenie utrzymania le­
cznictwa otwartego, przyza­
kładowego, stacji sanitarno-e­
pidemiologicznej, punktów po­
łożniczych.

Od stycznia ubiegłego roku
obowiązuje zmiana finansowa­
nia budżetu poprzez kredyt
bankowy. Rozliczeń dokonuje
Wydział Finansowy DRN bez­
pośrednio z Narodowym Ban­
kiem Polski, co powoduje o-

strożniejsze gospodarowanie
środkami pieniężnymi przez
jednostki i zakłady budżeto­
we. (jmc)

Nowe władze DKZZ

PRZETARGI

Muzeum w Chrzanowie, ul. Mickiewicza nr 13 —

OGŁASZA PRZETARG NIEOGRANICZONY na

wykonanie remontu kapitalnego budynku ekspozy-
cyjno-administracyjnego w Chrzanowie przy ul.
Mickiewicza 13.

Remont ten ma być zakończony do dnia so listo­
pada 1970 r.

W zakres remontu wchodzą roboty wodno-ka­
nalizacyjne (odwodnienie budynku), dekarskie,
murarskie, stolarskie, malarskie i inne.

Termin składania ofert do dnia 31 stycznia 1970 r.

Oferenci zechcą się wypowiedzieć odnośnie mo­
żliwości wykonania w. w . robót z materiału wła­
snego. — Komisyjne otwarcie ofert nastąpi dnia 7

lutego 1970 r., o godzinie 9, w

Prez. prn w Chrzanowie, ul.
Z dokumentacją kosztorysową

na w Kierownictwie Muzeum w

W przetargu mogą brać udział tylko przedsię­
biorstwa państwowe, 1 spółdzielcze.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta
lub unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.

Referacie Kultury
Broniewskiego 4.

zapoznać się moż-

Chrzanowie.

I

Wszystkim, którzy oddali ostatnią przysługę
tragicznie zmarłym

Aleksandrowi Żarów
i Józefowi Kocembie

a szczególnie Dyrekcji, Radzie Zakładowej
i Kolegom i Zabierzowskiej Fabryki Maszyn,
Rektorowi, pracownikom Administracji, Refe­
ratowi Socjalnemu Wyższej Szkoły Pedago­
gicznej oraz Pracownikom DOKP i Koleżankom
z Krakowskiego Przedsiębiorstwa Surowców

Wtórnych — składa gorące podziękowanie.
RODZINA ZMARŁYCH

Wszystkim, którzy w ciężkich i bolesnych dla
nas chwilach, po zgonie najdroższego Męża,

Ojca i Dziadzia

ROMANA MASZTELARZA

Wypadki, kraksy
0 Grupa Wypadkowa MO in­

terweniowała w 12 wypadkach
drogowych. $ Ambulatorium Chi­
rurgiczne udzieliło pomocy 85
osobom, $ Na al. Lenina wypad­
ła z tramwaju linii 5 Zofia Gła­
dysz 1. 56, zam. al. Puszkina 29,
poniosła ona śmierć na miejscu.
• Na al. Róż, kierowca autobusu

„jelcz” — Władysław Sakład wy­
musił pierwszeństwo przejazdu i

zderzył się z samochodem „syre­
na”. Kierowca „syreny” Wincen­
ty Pawłowicz, zam. os. Urocze 5
m. 28 doznał ogólnych obrażeń.
• Na ul. Pstrowskiego został po­
trącony przez samochód „syrena”
— Piotr Cupał, 1. 84 zam. ul. Bar­
ska 90 m. 2, doznał on rany tłu­
czonej głowy.

Grafika i
Przed kilkoma dniami doszło

do spotkania między Przedstawi­
cielami krakowskiego środowiska

plastycznego i poligrafami. Spot­
kanie to przyniosło porozumienie,
które prowadzi do nawiązania
współpracy. Współpraca taka nie

posiada dotąd w Polsce preceden­
su. Jest ona jedną z form szero­
ko przez krakowskich plastyków
zakpojonej akcji popularyzowania
sztuki wśród robotników.

W spotkaniu wzięli udział

przedstawiciele ZO Zw Zawodo­
wego Pracowników Poligrafii z

przew. Wł. Piotrowskim, a ze

strony ZO ZPAP — prezes J.
Kłuza i S. Hajdecki.

Współczesna grafika artystyczna
opiera się na łączeniu rozmaitych
technik, w tym także technik
drukarskich — współpraca taka

jest więc użyteczna dla obu stron, j
Przedstawiciele krakowskiej poli­
grafii zaakceptowali postulaty
ZPAP zmierzające do poszerzenia
bazv poligraficznej o nowoczesną
czcionkę, oraz zgodzili się objąć
patronat nad działającą przy ZO
ZPAP pracownią grafiki artys­
tycznej Artyści zobowiązali się
do plenerów grafików na terenie
drukarń krakowskich i świetlic
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PIĄTEK

CO,GDZIE,
KIEDY?

GRUDNIA

Urbana

i

— 16, 18, 20. ML. GWARDIA: Cięż­
kie czasy dla gangsterów (fr., 16

lat) — 10, 12.15, 14.45, 17, 19.15.
SZTUKA: Zwierzęta (fr., 11 lat) —

10, 12, 16, 18. Przegl. węg. filmów
dok. — 20.15. UCIECHA: Ząb za

ząb (duńs., 16 lat) — 15.45, 18,
20.15. UGOREK: Piękna Angelika
(fr., 1. 16) — 17, 19. WARSZAWA:

Rozśpiewane wakacje (NRD, 14

lat) — 15.45, 18, 20.15. WIEDZA:
PKF. Karczmy i zajazdy. Kultu­
ra bukowogórska. Brudne niebo
— 18. WISŁA: Anna Karenina

(radź., 16 lat) — 11, 16, 19. WOL­
NOŚĆ: Dlaczego kłamały (fr., 16

lat) — 15.45, 18, 20.15. WRZOS:

Porwany za młodu (NRD, 14 lat)
— 15.30, 18, 20.15. ZUCH: Flip,
Flap i Inni (USA, 11 lat) — 15.

ZWIĄZKOWIEC: Angelika 1 król

(fr., 16 lat) — 17, 19.

IM. SŁOWACKIEGO (pl. Ducha

1): Człowiek jak człowiek — 19.15,
ROZMAITOŚCI (Karmelicka 4):
Ucieczka — 19.15, OPERETKA (Lu­
bicz 48): Dama od Maxima — 19.15,
GROTESKA (Skarbowa 2): Sind-
bad Żeglarz — 11, TEATR 38 (Ry­
nek Gł. 7): Żywot Łazika z Tor-

mes — 20.15, KOLEJARZA (Bo­
cheńska 5): Wojna z babami

(zamkn.) — 19.

KINA W NOWEJ HUCIE:
ŚWIT: Winnetou i Apanaczi

(jug., 11 lat) — 15.30, 17.30 . Bra­
cia Karamazow (radź., 16 lat) —

19.30 . ŚWIT m. sala: Szczęście
(fr., 18 lat) — 15, 17, 19. ŚWIATO­
WID: Człowiek z Hongkongu (fr.,
14 lat) — 15.45, 18, 20.15. ŚWIATO­
WID m. sala: Pollyanna (USA, 11

lat) - 15, 17.30, 20. SFINKS: Sied­
miu w blasku złota (wł., 16 lat)
— 18, 20.

PROKOCIM — ZZK: nieczynne..
WIELICZKA — Górnik: Ci

wspaniali mężczyźni.
SKAWINA — Junak: Strzały o

zmierzchu, Hutnik: Dom i gospo­
darze.

ZIELONKI — Krakowianka:
kierunek Berlin.

ZOO (Las Wolski): codziennie
od godz. 9 do zmroku.

APOLLO: Oskar (fr., 16 lat) —

10, 12.30. Sekrety wiernych żon

(wł., 18 lat) — 15.45, 18, 20.15. CHE­
MIK: Angelika i król (fr., 16 lat)
— 19. DOM ŻOŁNIERZA: Czerwo­
ne i złote (poi., 14 lat) — 15.45.
KIJÓW — nieczynne. KULTURA:

Spóźnieni przechodnie (poi., 16

lat) — 18. 20.15. MASKOTKA:

Włóczęgi północy (USA, 1. 7) —

15.30 . Dziesiąta ofiara (wł., 1. 18)
— 17.45, 20. MELODIA: Awantura
o Basię (poi., 7 lat) — 16. System
(ang., 18 lat) — 18, 20.15. MIKRO:
Zemsta hajduków (rum., 16 lat)

WAW?L: (12—17). SUKIENNICE:
150-lecie ASP (10—15). DOM SZO-
ŁAYSKICH (pl. Szczep. 2): poi.
mai. i rzeźba do 1764 r. (10—15).
DOM MATEJKI (Floriańska 41):
Dary i zakupy dla Domu Matej­
ki (12—18). ARCHEOLOGICZNE

(Poselska 3): 10—14 . GEOLOGICZ­
NE (Senacka 3): Świat roślin 1

zwierząt ub. epok oraz wyst. mi-

15 bm. w sali Klubu ZZK
odbyła się Konferencja Spra­
wozdawczo-Wyborcza Związ­

ków Zawodowych dzielnicy
Kleparz.

Omówiono dotychczasową
działalność — komisji i wy­
tyczono kierunki prac na naj­
bliższą kadencję. W czasie
konferencji wybrano nowe

władze DKZZ. Przewodniczą­
cym został Stanisław Filuś,
zastępcą Wiesław Jakiel a se­
kretarzem Stanisław Kowal­
czyk. (mp)

Komunikat MO

poligrafia
Ustalenie planu i koordynacji

współpracy powierzono dyrekto­
rowi Krakowskich Zakładów Gra­
ficznych — Adolfowi Wabikowi,

a ze strony grafików — art.

rzeźbiarzowi i grafikowi Andrze­
jowi. . Chodorowskiemu. Na.

stępnym spotkaniu zostanie

gółowo przedyskutowany
dalszej współpracy, (saw)

I

na-

szcze-

plan

Towarzystwo Opieki nad
Zwierzętami przez cały rok
utrzymuje stoisko sprzedaży
nasion. Obecna zima naj­
więcej daje się we znaki
ptactwu. Najlepszym tego
dowodem jest grupowanie
się gołębi obok stoiska. —

Szkoda, że niewielu, krako­
wian nabywa nasiona dla

dokarmiania ptactwa.
Fot. W. Klag

Komenda Miejska MO w Kra­
kowie prowadzi śledztwo prze­
ciwko Zbigniewowi Kosteckiemu,
s. Stanisława i Marii zd. Smolu-

chowska, ur. 11 . V. 1923 r. w Ja­
śle. zam. w Krakowie ul. Lenar­
towicza 17

cującemu,
dochodów,
cemu tryb
pie. podejrzanemu
szeregu przestępstw natury kry­
minalnej, a między innymi o han­
del samochodami osobowymi, bi­
żuterią, dziełami sztuki i innymi
przedmiotami.

W związku z powyższym osoby,
które od podejrzanego lub za

jego pośrednictwem
mochody, lub inne

względnie posiadają
o jego przestępczej
— proszone są o zgłoszenie się
w Komendzie Miejskiej MO w

Krakowie, ul. Siemiradzkiego 24,
pokój nr 65 (oficyna lewa) ewen­
tualne skontaktowanie się tele­
foniczne (tel. 239-21, wewn. 647).

m. 5, nigdzie n’e pra-
bez określonego źródła
a mimo to prowadzą-
życia na wysokiej sto-

o dokonanie

nabyły sa-

przedroloty,
wiadomości
działalności

Dyrekcja Przedsiębiorstwa Graficznego PT w Tar­
nowie, ul. Nowodąbrowska 14 — OGŁASZA PRZE­
TARG na wykonanie remontu budynku pobotelo-
wego na Zakład Graficzny w Jaworznie, w dziel­
nicy „Wesołe Miasteczko”.

Dokumentacja znajduje się do wglądu dla zain­
teresowanych w Sekcji Technicznej Przedsiębior­
stwa. — Informacja telefoniczna nr 41-21.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

W ofercie należy podać termin wykonania oraz

wartość robót. — Oferty, w zalakowanych koper­
tach, z napisem „przetarg”, należy składać do dnia
2U grudnia 1969 r.. pod adresem j. w.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 22

grudnia 1969 r., o godz. 10, w pokoju Sekcji Tech­
nicznej. — Zastrzega się prawo dowolnego wyboru
oferenta lub unieważnienia przetargu bez poda­
nia przyczyn. K-11295

okazali nam współczucie i serdeczną pomoc
w zorganizowaniu uroczystości pogrzebowych,
a szczególnie Władzom Partyjnym, Oświato­
wym, ZNP, Państw. Szk. Muzycznej, oraz tak
licznie przybyłym na pogrzeb Nauczycielom,
Znajomym i Młodzieży tarnowskich szkół —

składamy najserdeczniejsze podziękowanie.
Równocześnie dziękujemy gorąco Prymarlu-

szowi Dr Kędrackiemu, oraz Zespołowi Leka­
rzy i Pielęgniarek Oddziału Wewnętrznego
Szpitala w Tarnowie, za ofiarne i pełne po­
święcenia ratowanie Jego życia.

ZONA, CÓRKI i ZIĘCIOWIE

. © Filharmonia: godz. 19.30 —•

Koncert symf. pośw. twórcz. W .

A. Mozarta. Wyk.: K. A. Kulka.
Orkiestra PFK pod dyr. J. Katle-
wicza. W progr.: Koncert skrzypc.
D-dur KV 218, Divertimento dla
Mozarta w opr. 12 kompozyt.

• Klub TPPR (Rynek Gł. 20):
godz. 19 — Romanse Czajkowskie­
go. Dargomyżkiego, Rachmanino­
wa i in. w wyk. solistki -Teatru

„Łada” — Niny Karasińskiej.
• Dom Turysty (Bitwy pod Le­

nino): godz. 19 — „Lenin w Pol­
sce i jego krajoznawcze zamiło­
wania” odczyt oraz film „Lenin
w Polsce.

• PAN (Sławkowska 17): godz. <

18 — posiedź, nauk. Komisji O-
rientalistycznej; godz. 18 (mała*

Mała kronika

sala) — posiedź, naukowe Komi­
sji Socjologicznej.

© Klub SD (Batorego 14): godz.
19.30 — „Osiągnięcia kosmiczne
w roku 1969” — odczyt ilustr. fil­
mem.

© Klub „Euhemer”
13): godz. 19 —

środki —

ralny” —

® Klub

godz. 18 — „W górach 1 pusty­
niach Beludżystanu” wygł. dr K.
Wolski.

© KDK (Rynek Gł. 27) — „Pn>
blem właściwego wykorzystania! cji prod. zwierzęcej w woj. kra-
kadr inż. -techn. w przem. chem. i kowskim”.

(Rynek Gł.

„Czy cel uświęca
odwieczny dylemat mo-

odczyt.
na Wolnicy (Wolnica 1):

celem przyspieszenia postępu
org.-techn. w świetle uchwał IV
Plenum KC”.

© DK KZS (Zakopiańska 62):
godz. 18 — „Idąc drogą królew­
ską”, odczyt z cyklu „Spotkania
ze sztuką”.

• PTE (Jana 15): godz. 12 —

konsultacja zbiorowa z odczytem
nt. „Planowanie i analiza kosz­
tów w przedsiębiorstwie”.

© MDK (Józefa 12): godz. 16 —

spotkanie uczn. szk. średnich z

działaczami PZPR; godz. 18 —

„Stawka większa niż życie” —

film od lat 11.
• WSR (al. Mickiewicza 21):

godz. 13 — „Kierunki intensyfika-

nerałów (9—17). Franciszkańska 4:

Szopki krakowskie (11—18). Rynek
Gł. 35: Rozwój muzealnictwa w

Czechosłowacji. PRZYRODNICZE

(Sławkowska 17); 10—13. PAWI­
LON WYST. (pl. Szczep. 3): Gra­
fika K. Srzednickiego, malarstwo
W. Taranczewskiego. Galeria AR­
KADY: malarstwo Teresy Stan­
kiewicz (13—20). PAŁAC SZTUKI

(pl. Szczep. 4): malarstwo Jerzego
Fedkowicza. RYNEK GŁ. 22: „20
rysunków francuskich w. XV—
XIX” (10—14). TPSP (Al. Róż 3):
Z epoki Renesansu (11—18). KTF

(Boh. Stallngr. 13): Impresje z

podróży do USA, Egiptu i Kana­
dy (14—18). ETNOGRAFICZNE (pl.
Wolnica): 11—15. MUZ. Mł. POL­
SKI (Tetmajera 109): 11—14 . KLUB
MPiK (Jagiell. 1): wyst. malar­
stwa Tadeusza Kołka. KDK (Ry­
nek Gł. 27): wyst. pamiątek z

klubów wiejskich krak.

(10—20).

CHIRURGICZNY: Prądnicka 35,
INTERNISTYCZNY: Prądnicka 35,
LARYNGOLOGICZNY:
ka 23a, OKULISTYCZNY,
LOGICZNY,
Prądnicka 35.
Strzelecka 2.

Prądnicka 35.

Kopernl-
URO-

NEUROLOGTCZNY:
PEDIATRYCZNY:

CHIRURG. DZIEC.

wypadki 09

395-00, 395-01, 395-02

209-01, 295-77

Siemiradzkiego
zachorowania
i przewozy

Grzegórzki

PROGRAM I

8.44 Piosenka dla solenizanta. 8.54

„Apetyt wzrasta w miarę słucha­
nia”. 9.00 Dla kl. V przyroda: ,,O-
woce na święta”. 9.30 L. van Bee-

thoven: „Uwert. konc. „Egmont”.
9.40 Dla przedszkoli: „Przyszła
choinka”. 10.00 Wiad. 10.05 „Pom-
palińscy” — pow. E . Orzeszkowej.
10.25 Koncert rozrywk. 10.50

„Ich bogiem było słońce”. 11.00
Dla szk. średn. wych. obywat. —

cykl: „Szczerze o trudnych spra­
wach”. 11 .20 Muz. lud. 11 .30 Estra­
da piosenkarzy. 11.45 Postęp w

gospod. domowym. 11 .55 Kom. o

st. wód. 12 .05 Z kraju i ze świata.
12.25 Koncert z polonezem. 12 .45

Rolniczy kwadrans. 13.00 Dla kl.
I i II wych. muz.: „W drodze po
choinkę”. 13.20 Swojskie melodie.
13.40 „Więcej, lepiej, taniej”. 14.00

Pieśni ziemi .naszej — aud. fol-

kloryst. 14 .20 Z operowej twórcz.

poi. kompozyt. 15.00 Wiad. 15.05

„Godzina dla dziewcząt i chłop­
ców”. 16.00 Dziennik. 16.10 Popo­
łudnie z młodością. 18.00 Wiad.
18.05 „Ludzie i kontynenty”. 18.25

Kompozytor i jego piosenki. 18.50

Muzyka i aktualności. 19.15 „Z
księgarskiej lady”. 19.20 „Moto-
sprawy”. 19.30 Koncert życzeń.
20.00 Dziennik. 20.25 Muz. tan. 20.47
Kronika sportowa. 21 .00 „Ze wsi

1 o wsi”. 21 .15 Gra Zespół B. Har­
dego. 21 .25 „Pięć minut o wycho­
waniu”. 21.30 Kto się z czego
śmieje. 22 .00 Magazyn stud. 23.00
Dziennik. 23.10 „O co tu chodzi?”.
23.15 Z cyklu: „Sonata fort, w

twórcz. wielkich mistrzów”. 23.29
Mel. tan. 24 .00 Wiad. 0.05—3.00 Pr.
z Gdańska.

rafa” — opow. E. Kopczyńskiego.
10.45 Słynne orkiestry. 11 .55 Kom.
o st. wód. 12.05 Z kraju i ze świa­
ta. 12.25 „But — ale jaki”. 12.40

Spotkanie z gawędą. 13.05 W ryt­
mie sport. 13.20 Mel. lud. 13.30 Ra-
dio-reklama. 13.40 „Klucz” —

fragm. opow. J. Heyduka. 14.00
Wiad. 14.05 Zesp. rozrywk. 14 .45

„Błękitna sztafeta”. 15.00 Koncert
Chóru a capella PR 1TV. 15.20
Muslim Magomajew — śpiew. 15.50

„O zdrowie człowieka”. 16.00
Dziennik. 16.10 Tr. z Rzeszowa.
17.00 „O problemach handlu za­
granicznego” (cz. III). 17 .15 Elek­
tryczne rytmy. 17.25 Koncert ży­
czeń. 18.10 Dziennik krak. 18.?o

„Sonda” — przegląd ekon.-spol.
19.00 Przegląd „Echa dnia”. 19.35
J. S . Bach: Pasja wg św. Jana.
20.55 Dysk. lit. 21 .15 D.c . „Pasji”.
22.00 Z kraju i ze świata. 22.27
Wiad. sport. 22 .30 14 lekcja jęz.
ang. 22.45 Mieś. „Jazz”. 23.15 Muz.
tan. 23.50 Wiad. 24.00 Hymn.

NA UKF 68.75 MHz — z KR. (lok.)
16.10 Piękne głosy. 16.25 „Jesień”

— opow. J. B. Ożoga. 16.40 Nowe

płyty dla melomanów.

Dzierżyńskiego 36b (tlen), Szcze­
pańska 1, Plac Matejki 2, Długa
88, Krakowska 18, Prokocim —

Kolejowa, os. Wieczysta, N. Huta
— os. Wandy 23 (tlen).

PROGRAM II

Publicystyka międzynarodo-
8.50 Muzyka i aktualności.

7.15 Pog. 7 .16 Tr. z Rzeszowa. 7 .30
Dziennik. 7.50 Muz. 8.10 Muz. 8 .25

Pog. 8.30 Wiad. 8.35 Suity komp.
poi. 9.00 Utwory romantyków. 9 .30

Wiad. 9.35 Z życia Zw. Radź. 9 .55
Koncert Ork. Mandol. 10.25 „Ży-

Zarząd Inwestycji Szkół Wyższych — w Krakowie,
ul. Reymonta nr 9 — OGŁASZA PRZETARG NIE­
OGRANICZONY na wykonanie dla Wyższej Szko­
ły Ekonomicznej — Paw. „C” — mebli wnętrz:

kiosk „Domu Książki” — rys. 1 —4, szt. 1

gablota wbudowana, rys. 5, szt. 2

ława siedzisko — met. drewn., rys. 7, szt. 16
lada szatni met. drewn., rys. 8, szt. 1
wieszaki przyścienne (metal.), rys. 10, szt. 6
wieszaki wolnostojące met. drewn., rys. 11,
szt. 29

pomieszczenie portiera, rys. 13, szt. i

rynna oświetl, (metal), rys. 14, szt. 1

lada portiera drewn., rys. 15, szt. 1
tablica na klucze, rys. 16, szt. 1
tablice ogłoszeń, rys.

podium
szt. 3
biurka

gablota
podium
biurka pulpit, auli, rys. 23, szt. 1

szafa wbudowana, rys. 24, szt. 1
listwa na ekspozycje z rynną oświetl., rys.
szt. i

gablota wbudowana, rys. 26, szt. 1

podium w audytorium, rys. 27, szt. 3

audytorium w auli drewn. met. tapicerka
miejsc 2S4, szt. 621

audyt, parter i I p. met. drew., szt. f
tablice met. drewn. cz. A, B, szt. 8
tablice w auli — szt. 1

tablice w audytoriach cz. „C”, szt. <

rynna na kwiaty, rys. 37, szt. 1.
Podkładki ofertowe, tj. rysunki robocze z

sem technicznym, można otrzymać w Zarządzie
Inwestycji Szkół Wyższych w Krakowie, ul. Rey­
monta nr 9— w godzinach od 8 do 11.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty, w zalakowanych kopertach, z napisem —

„przetarg”, należy składać w sekretariacie Zarządu
Inwestycji Szkół Wyższych do dnia 2 I 1970 r.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 3 I 1970 r., o go­
dzinie 9, w Zarządzie Inwestycji Szkół Wyższych
w Krakowie.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta,
ograniczenia przetargu lub unieważnienia przetar­
gu bez podania przyczyn. K-11484

1)
2)
3)
4)
5)
6)

7)
8)
9)

10)
U)
12)

13)
14)
15)
16)
17)
18)

19)
20)
81)

22)
23)
24)
25)
26)

Uczta Baltazara’

poi. 10.55 Dla szkół: Wychowanie
obywat. kl. VII „Kochane zdro­
wie”. 11.25—12 .45 Przerwa. 12.45
Dla szkół: przysposób, obronne.
13.15—14.25 Przerwa. 14.25 Poli­
technika matematyka I r. Róż­
niczka funkcji. 15.00 Politechnika

matematyka I r. Wzór Taylora.
15.30—16.35 Przerwa. 16.35 Program
dnia. 16.40 Dziennik. 16.50 Dla
mł. widzów: 1. AULA — sesja
szósta, 2. Zrób to sam. 17.40 Nie

tylko dla pań. 18.00 Kronika (KR).
18.25 Nad Odrą i Bałtykiem.
Przepraszamy za usterki.
Dobranoc. 19.30 Dziennik.
Komendant stanicy — film

Przygody pana Michała.
Klucz do M-3 . 21.05 Teatr: P. Cor-
neille „Przedziwny kochanek”.
22.30 Dziennik. 22.45 Program na

jutro. 22.50 Politechnika (powt.) .

18.55
19.20
20.05
TVP
20.35

17, szt. 8
w audytoriach — parter, rys. 18,

pulpit, drewn., rys. 19, szt. 6
wbudowana drewn., rys. 21, szt. 1

auli drewn., rys. 22, szt. 1

85,

opl-

JAK DLA BIEGACZA NOGI,
DLA MUNDURU — WYŁOGI,
JAK DLA JELENIA ROGI,
DLA SAMOCHODÓW - DROGI,
TAK SAMO JEST NIEZBĘDNA
PASTA DLA TWEJ PODŁOGI I

PASTOWANIE PODŁÓG
to nie tylko czystość i estetyka
TO TAKŻE EKONOMIA!

ODBIORCY KOKSU!
Okręgowe Przedsiębiorstwo Handlu Opa­

łem i Materiałami Budowlanymi w Kra­
kowie — zawiadamia wszystkich odbior­
ców tranzytowych opału, że z dniem 1
stycznia 1970 r. obowiązuje — w miejsce
dotychczasowych zamówień miesięcznych
na koks — składanie zamówień kwartal­
nych.

W związku z tym odbiorcy tranzytowi,
otrzymujący koks wagonowo wprost pod
swoim adresem, proszeni są o złożenie
zamówień na I kwartał 1970 r. w termi­
nie do dnia 15 stycznia 1970 r., natomiast
zamówienia na II i III kwartał 1970 r.

należy nadesłać do OPHOiMB w terminie
do dnia 15 lutego 1970 r.

W IV kwartale 1970 r- nie przewiduje
się dostaw koksu dla odbiorców tranzy­
towych. K-11433

Mieszkańcy Skawiny!
NAPRAWY SPRZĘTU
GOSPODARSTWA DOMOWEGO

jak: PRALKI, ODKU­
RZACZE, FROTERKI,
wykonuje z gwarancją
na zlecenia osób pry­
watnych — w ciągu 48

godzin —

ZAKŁAD USŁUGOWY SPÓŁDZIELNI
INWALIDÓW „OCHRONA MIENIA’*,
SKAWINA, ul- M* KONOPNICKIEJ 1.

Zakład przyjmuje również do wykonania
instalacje elektryczne światła i siły.

Spółdzielnia Pracy Budowlano-Remontowa „Bocz­
nica” dla Robót Kolejowych i Lądowych w Kra­
kowie, ul. Bajeczna nr 1 — OGŁASZA PRZETARG
NIEOGRANICZONY na stałe wykonywanie usług
transportowych, w czasie od dnia przyjęcia oferty
do dnia 31 grudnia 1970 r.

Usługi obejmują przewozy różnych materiałów,
z różnych odległości. — Oferty należy składać do
dnia 31 grudnia 1969 r., w którym to dniu o godz.
12 nastąpi ich komisyjne otwarcie.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Szczegółowych informacji udziela Dział Transpor­
tu, telefon 606-74, w godz. od 7 do 15.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta.

Okręgowa Spółdzielnia Mleczarska w Skale -

ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU NIEOGRA­
NICZONEGO sprzeda:

1)

2)

części zamienne do ciągnika „Ursus” C-45, wg
wykazu' znajdującego się w Spółdzielni,
używane silniki elektryczne, o mocy:
7 kw, 2900 obr./min. — 2 szt.

2,8 kW, 2900 obr./min. — 2 szt.

3)

16 kW, 2900 obr./mln. — 1 szt.

3 kW, 1400 obr./mln. — 1 siZt.
1,7 kW, 1400 obr./mln. —•1szt.

pompy wodne używane typu:
S 4042 z silnikiem mocy 4,5 kW, 1420
2 szt.,
„Z" z silnikiem mocy 1,5 kW, 2850
2 szt.,
„Z” z silnikiem mocy 4,5 kW, 2800 obr./mln.,

obr./mln.,

obr./mln..

2 szt.

Przetarg
o godz. 10, w biurze Spółdzielni. — Wyżej wymie­
nione części 1 urządzenia można oglądać codzien­
nie, w godzinach od 7 do 15.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa
państwowe i spółdzielcze oraz osoby prywatne.

odbędzie się w dniu 29 grudnia 1969 r„

KOMUNIKATY

Zarząd Gminnej Spółdzielni „Samopomoc Chłop­
ska” w Liszkach unieważnia zagubioną pieczątkę
o treści: — „G. S. Liszki Kiosk Gastronomiczny
w Mnikowie”. K-11520

Krakowskie Zakłady Przemysłu Piekarniczego
unieważniają skradziony blok dowodów dostawy
pieczywa od nr 265001 do nr 265050, seria „J”.

Ostrzeżenie
ZARZĄD SPÓŁDZIELNI INWALIDÓW

im. „E. Dembowskiego”
w KRAKOWIE, ul. LWOWSKA 26

ostrzega przed nabyciem skradzionej ma­
szyny do liczenia 4-działaniowej (kręcio-
łek) marki „Melita”, nr fabryczny 66436,

model III/16, nr inwentarzowy 103.

POŚREDNIKÓW
UBEZPIECZENIOWYCH

(agentów) przyjmą za wynagrodzeniem prowi­
zyjnym, — INSPEKTORATY POWIATOWE
1 MIEJSKI Państwowego Zakładu Ubezpieczeń.

Agenci mogą być zatrudnieni na podstawie
umowy o pracę, dającej prawo do ubezpie­
czenia społecznego i płatnego urlopu lub na

podstawie umowy agencyjnej. Zainteresowani

proszeni są o zgłaszanie się w Inspektoracie
Miejskim PZU w Krakowie, ul. 1 Maja 3 —

wejście A — parter, pokój nr 5, a zamieszkali
na terenie województwa we właściwych Inspe­
ktoratach Powiatowych PZU, znajdujących się
w każdym mieście powiatowym.

KOTŁY C.O
STALOWE, WODNE
typ EW, o pow. ogrzewczej 35 i 50 m2,
kupi — Wojewódzkie Przedsiębiorstwo
Handlu Obuwiem — Kraków, ul. Flo­
riańska 28, Dział Adm.-Gospodarczy —

telefon 202-47.

SUMATORY
ELEKTRYCZNE

s taśmą kontrolną, kupi od

przedsiębiorstw państwowych,
spółdzielczych lub osób pry­
watnych —- WOJEWÓDZKIE

PRZEDSIĘBIORSTWO
HANDLU OBUWIEM

w Krakowie, ul* Floriańska 28.

Oferty przyjmuje Dział Administracji, ul
Floriańska 28, II piętro, pokój nr 10 —

telefon 202-47. K-11516
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